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Radca potwornym katem żony.
M ,  bił, h™ &  a l n ą ł  w  Rul^rliowie.

CIĘŻKIE KARY ZA OBROTY W A ­
LUTAMI.

Warszawa. Tel. wł. (m.) Min. 
skarbu wniosło do Sejmu projekt 
zmiany ustawy o uregulowaniu w 
drodze rozporządzenia obrotów pie­
niężnych w kraju, oraz o obrocie 
obcymi walutami. Według tego pro­
jektu osooy wykraczające pizeciw 
rozporządzeniom ministerstwa pod­
lega? b. aa karze więzienia do pię­
ciu lat-, a'bo grzywnie do 100 miłic 
i*6w, _  w .

U S T A W A  O  ZGROM ADZENIACH.

W arszaw a. Tel. w ł. (m ) Komisja kon 
srytucyjna obradowała dziś w e  środę 
nad rządow ym  projektem us.awy o zgro 
madzenlach i nad projektem ustawy w, 
tym samym przedmiocie, złożonym  
przez ks. Lutosławskiego. Rozpatryw  a- 
nie obu projektów odroczono na tydzień 
następny', aż do wypow iedzenia się w  
tej sprawie rządu.

M ARSZ. P IŁS U D SK I O PU SZC ZA 
W A R S Z A W Ę .

W arszaw a. (T eł. w ł.) (.!). M arszałek 
Piłsudski natychmiast p.> oddaniu urzę­
dowania nowemu szefow i ozt ibu ge­
neralnego gen. Stanisławow i Hallerow i 
muszcza W arszaw ę.

Gen. Szgptyc&i ra -a im n j i n l s f im H Y D R O P ŁA f.E M  PRZEZ A T L Y N T Y R .

Warszawa. (Teł. wł.). (J) We śro­
dę w p,ułudnie p.' Prezydent Rzipltej 
l>od,visał dekret zwalniający ,z zajmo­
wanego stanowiska kierownika min.

spraw wojskowych gen. Osińskiego 
i drugi dekret mianujący na to stano, 
wlsko gen. Stanisława Szeptyckiego.

Frez. Witos wpżdża na urlop.
W i  i U n « .  TeJ. w ł, (J.) Obiegają pó- 

głoski, że Prezydent Rady ministrów 
W itos około 30 bm. w yjeżdża  n4 kilka 
duj na urlop i przez ten czas zastępo­

w ać go  będzie w lceprez] dent p. CRii- 
bińskl. Jak wiadomo, w tvm  czasie ba­
w ić bęuzie w  W arszaw ie rumuńsku pa­
ra królewska.

Peiruszewycz chce nas obdarzyć hajdamakami.
Warszawa. (Tel wł.). (J) Z Pra­

gi donoszą: „Czeskie Slovo“ podaje 
w  ostatnim numerze wiadomość, że 
Petraszewycz wydał rozporządze­

nie do internowanych wojskowych 
Rusinów, aby natychmiast powraca­
li do Galicji Wschodniej. Rozporzą­

dzenie to, jak stwierdza „Czeskie 
S!ovo“ stoi w  związku z  decyzją o 
p otrzdbie skoncentrowania wszyst­
kich sił rewolucyjnych 1 opozycyj­
nych ukraińskich na teueide Galicji 
Wschodnie]

ZNOW  ODROCZONY PR7YJAZD  
KANCL. StIPLA.

Warszawa. Tel. wł. (m.) Zapo­
wiedziany na dzień 29. czerwca przy 
jazd austriackiego kanclerza dr. Sei- 
pla do Warszawy został odroczony 
na połowę WT2eśnia b r. Dr. Seipel 
nie może przybyć w  ustalonym ter­
minie do Warszawy, gdyż w dniach 
od 26. czerwca do 8. lipca odby wać 
się będzie w  Wiedniu ziazd katoli­
ków austriackich, na którym musi 
być obecny, jako przewódca stron­
nictwa chrześcijańskiego.

?
Warszawa. (Tel. wł.). (J) Według 

doniesień z  Pre-szborga tamtejszy 
dziennik ,.Słowak® w daje wiado­
mość, że druigi sprawca niewykona­
nego zamachu na ks. Hiinkę nie jak.

Miklosizowicz przyznał się iprsed są­
dem, że ministerstwo obrony naro­
dowej przyrzekło mu 25 tysięcy ko­
ron czeskich ojaz dobrą posadę pań­
stwową jeśli zamorduje ks, HlinLę.

S M o l i i i  nrccplmie marsz im Sefit.
ARC. CIEPLAK POWAŻNIE  

CHORY
Warszawa. Tel. wł. (J.) Z Mo­

skwy donoszą, że znajdujący sh? w 
więzieniu butyrskim aro ks. Cieplak 

' od  dni u  'wal nie zanit mógł.

Warszawa. (Tetv wł.). (J) W e­
dług doniesień ze Sofji zdaje się być 
baudzo prawdoiPodobnem. że Stani- 
bolijski na czele około 50 tysięcy u- 
zbrojonych wieśniaków przygoto­
wuje sie do marszu .ia Solję. Spraw­

dzają się rńwmietż wiadomości o 
gwitfcwinłyeh utarczkach między 
zwalenniik.ami StamibolijsKiego, a rzą­
dami wojskowymi w  całym szeregu 
miejscowości

P. Olszewski posłem w Berlinie.
W arszaw a. 'T e l w O  (.1). Prezydent 

Rznltei pnjpwai nominacje r  K a z ia  le­
zą O lszow skiego na nosir 

Łłerinie.
nobkie&o w

(p ) N iezw yk le  śmiałego czynii do­
konali obecnie dwaj lotnicy, zajmujący 
naczelne stanowiska w morskiej aero- 
nautyce portugalskiej, a mianowicie 
admirał Uagn Continho i komendant 
Sacaduie Cabral, których podobizny 
przedstaw ia nasza ryJna.

Na uwidocznionym również na ry ­
cin'e hydropiŁ-nk przebyli Adantyk z 
L izbony do Rio de Janeiro. Bohaterscy 
lotnicy dokonali sw ego nisbezpiecznc- 
go lotu w czterech CTapacb: iOOu, 2100, 
0200 i 2000 k ilometrów, a mianowicie z 
Lizbony do W ysp  Kanaryjskich, stam­
tąd do Zielonego Przylądka, następnie 
do skały Sw . Paw ła, Sra której lądowa­
nie przedstawia n iezw yk le trudności, 
gd yż  jest *o drobny cypel w ystający z 
oośrÓL wód oceanu —  aż wreszcie 

..przybyli do Rio de Janeiro, gdzie zo­
stali powitani z clbrzj nwn entuz­
jazmem.

P o  p ow roce  ze sw ej w yp ra w y  bo­
haterscy lotnicy byli przedmiotem nie­
zw yk łych  owacji nietylko w sw ej o j­
czyźnie, ale rów n ież i w  Paryżu, gazie 
urządzono zebranie w  Sorbonie, któ- 

. remu p rzew od n iczy ł■ były prezydent) 
Rady ministrów, Ludw ik  Barthou. U - 
wldoczniona i:a rycinie a apica nr-zedsto 
wia drogę, jaką przebyfi lotnicy, w razi 
i  etapami lądowawt’*
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Conrdtii pomścił na bolszewikach w osobie Worowskięgo cierpienia,
hsńbę i śrniorć swojej rodziny.

(p ) Dzienniki genewskie podają 
wstrząsające szczegóły śledztwa, pro­
wadzonego przeciw  ćo)>nidicrmi, mor­
dercy delegata bolszew ickiego W orow - 
skiego Ś ledztw o to ujawniło w  caiej 
grozić te gehennę. iak:i Ćonradi pr/ebył 
.w Czerw onej Ęosji, tak, iż w tein o- 
Iw ietleniu sprawa Conradicgo staje sie 
raczej straszliwym  dktem oskarżenia 

.lak z tycii szczegółów  wynika, Con 
radi w osobie w  oraw skiego szukał 
pomsty na rządzie bolszewickim za o- 
krucieństwa pjpein ione na całej jego ro 
dzine, za wydarta im cześć i życic.

O jciec Conradiego Szwajcar z poclio 
dzenia, b y ł właścicielem  w ielk iej fabry­
ki czekolady w Petregradzic. Ody we 
wrześniu ly  t7 r. wybuchła rewolucja, 
nie chciał korzystać ze sw ego praw a 

udzoziemca. aby' opuścić Rosję. Nie­
szczęsna skutki tego postanowienia uie 
dały na siebe czekać. Już w roku 191,S 
skonfiskowano inu fabrykę i cały mają­
tek. Nie dość na tpm. Niebawem został 
aresztowany pot! zarzutem knowań an- 
tyrewołucyinych i doznał w zystkich 
katuszy bolszewickie! kaźni. K iedy go

(ea) Wylhatuy ezesk> maż sitanth 
ż&w&jęty 'rusofil, 'dr. Kramarz prze­
chodził ciężkie koleje w  czasie w o j­
ny światowej. Jak wiadomo, ucho­
dził on Obok szeregu innych polity­
ków austrjadcich za „politycznie nie­
bezpiecznego”, to też władze austria­
ckie miały go ciągle na uwadze i  w  
konsekwencji znalazł sie na lawie o- 
skarżonych o zdradę stanu.

-> .Na łamach prasy niemieckiej uka­
zały się obecnie zajmujące rewelacje 
dir. Premingcra, który jako austrig!- 
■dh ańdyitor prowadził w  swoim cz i-  
jSie^ozprawę przeciw dr. Kramanzo- 
j-wi.
, Krotko przed w oma — ipfeze ar. 
Prem nger — prowadziłem kancela­
rie adrwOKacka w  Gzerniowcach, 
gdzie miałem między innemi .sposob- 
ii'aśó badać sprawę braci (ierow- 
skłch oskarżonych o zdradę i szpie­
gostwo. Śledztwo zatoczyło w ów ­
czas bardzo szerokie kręgi, ujawniło 
“bowiem, że
| organizacja szpiegowska ogni­

skowała się również w Czechach 
w południowych Węgrzech i zagra­
nica.
, W  Czerniow cacli, w  mieście gra- 
nicznem, siedzibie wielu naraćowo- 
■ści, miałem sposobność poznać psy­
chologię ludów słowiańskich i na­
uczyłem się 'dokładnie po rosyjsku. 
Z chwilą wybuchu wojny zostałem 
powołany. na stanowisko sędziego 
wojskowego do Grazu. W  pobliżu 
tego pięknego miasteczku w  Tałer- 
Jioti znajdował się słynny wielki o- 
bóz koncentracyjny dla osób poli- 
tyczie skompromitowanych hib po­
dejrzanych o „wrogą działalność dla 
państwa”. Niemal co niedzielę udu - 
wałean się wraz z kolegami lia zw ie­
dzanie obozu internowanych i mia­
łem sposobność zapoznać się z po­
łożeniem Sfowaików w  obozie. 

Wkrótce przekonałem się, 'że 
byli to mdzife przeważnie 

lńewirtjd,
którym bez ipctwaau zrabowana Wol­
ność osobista. Widziałem dzieci bez 
rodziców, starców siwowłosych, 
których chylbst jakieś nienawistne fa- 
■tum tam zapędziło. Wobec tego na­
pisałem do ministerstwa o wiszyst- 
jkiemco widziałem i-na mój wniosek

w reszcie po kilku miesiącach wypusz­
czono ua wolność star. jego był go­
dzien politowania. W skutek katowania 
iiaha.ikami nogi jcgH j b y ły  poorane 
bruzdami a ż  do kości i niemal ogołoco­
ne z ciała, .1 nadto
uszkodzenie stosu pacierzowego spo­

wodowało raialiż 
W  tym ę/.asie brat oka został zabity 

z rewolweru nrze/ czerwonor riiiiejca
za to. że chciał od pewnego chłopa w 
zamian zu złotą branzolet; nabyć tro­
chę maki i ciiieba.

W  dwa tygodnie później młoda mał­
żonka Co.iradieico została doi wana 
w raz z iimeini kobietami ze s fery  burżu 
azyjnej i zaw leczona do kasami na łup 
dla żołdactwa.
Wiecei iuż nie miał ie.i zobaczyć nie­

szczęśliwy maż. 
a o jej losie m ogły mu chyba coś powie­
dzieć zimne fale Newy. która w  tej epo­
ce roiła sie od trupów pohańbionych 
kobiet

. Na domiar okrucieństwa* czerezwy- 
czajka aresztując w  r 1919 Conradiego.
nic przepuściła też jego schorzałemu

wyłoniono komisję, która zbadała 
jeszcze raz sprawy osób uwięzio­
nych w  Talerhofie i w  konsekwencji 
przywróciła wolność tysiącom osób, 
R ówmocze śnie przerrowadizttem
zwolnienie wszystkich dzieci i osób 
ponadi 60 lat.

Z Grazu —  pasze dr. Preminger — 
zostałem odkomenderowany eto wie­
deńskiego sądu wojskow ego, miałem 
tam rozpatrywać szereg spraw ru­
sofilów. Między innymi znalazła się 
również na pierw szfem miejscu afera 
KrAtiikr/h;

Policja .praska zawiadomiła mia­
nowicie „Obeinkomando'1, że Kram irż 
bardzo dużo, i tajemniczo konferuję 
w  Pradze z wiosłom konsulem Sa- 
betto. Syłuacja już wówczas była 
tego rodzaju, iż W łochy znajdowały 
się nieomal na stopie wojennej 1 Au- 
jstrią. To doniesienie policji praskiej 
wystarczyło, aby uwięzić Kramarza. 
Przeprowadzona rewizja w  mieozka- 
niiu Kramarza nie dała żadnego w y-

Warszawa. (Tel. wł.). (m). Komi­
sja skarbowa przystąpią na środo- 
wem posiedzeniu do oibrad nad pro­
jektem ustawy o tymczasow cm ure­
gulowaniu finansów koinunahtych. 
Referował projekt b. minister skar­
bu pcuseł Michalski, który podkreślił 
w swem przetmówieaiiu z n a c z e n i 
projektu dla państwa, saanorządu i 
ludności. Pos. Michalski przedstawi r 
obecny stan skaribowości kcfmmal- 
nej wskazał na- przy czy'ty, którt* 
spowodowały rząd do -wniesienia 
projektu.

Uwagi swoje pos. Michalski za­
kończył krytycznym rozbiorem pro­
jektu, zwracając uwagę przedewiszy 
stkiem na brak dwóch podstawowych 
cyfr, mianowicie statystyki stanu fi­
nansowego związków samonzado- 
u ych i perspektywy statystycznej, 
która przedstawiałaby dimiosJość fl­
int nsową projektu. Referent pos. M i­
chalski opowiedział się za poroczt- 
niem rpiti. skarbu uprawnień nad­
zorczych w  i prawach finansowych

ojcu. Umieszczony w przyległej eęli, 
svn słyszał wystrzał z rewolweru.

k ió rv  położył kres cierpicmom wieszczę 
snego starca.

Gdy nakoniec udało się Couradiemu 
ze mknąć z więzienia, postawił sobie za 
J  życia pomstę na bolszewikach. 
W stąpif uo ajinii Denikina, następnie do 
W rar.gla —  a po upadku 'ych  obu akcji, 
przenióst się do kraju i odzianego sw e­
go ojca i ram na wolnej ziemi szw aj­
carskiej wystrzałem  rew olw erow ym  dal 
wyraz swei nienawiści dla tych. któ­
rzy w tak okrutny sposób zniszczyli je­
go szczęście rUtlzłnne

TROCES MŚCICIELA SWEJ RO­
DZINY.

Warszawa. Tel. wł. U.) Do
„KoeJnische Zeitungu donoszą z Zu­
rychu, że proces zabójcy Worow- 
skiego Conradiego rozpocznie się 
w pierwszych dniach września. Con- 
radiemu grozi kara 6 lat więzienia.

■mk-u, aie to było zrozumiałe, ipunie- 
waiż przeprowadziły ją czeskie orga­
na policyjne. Równocześnie z Kra­
marzem został uwięziony prezydent 
Związku Sokołów, dr. Szetner. Kra­
marz zrobił na mnie wrażenie czło­
wieka o ■wybitnej indywidualność.

wyniki. W  ogrodzie willi znalazłem 
zakopanych 40 skrzyń z  niesłycha­
nie obciążającym materiałem. Zawie­
rały one między innymi całą kores­
pondencie Kramarza ze Stołypinem 
! Iswołskim. Był to wynik jakiego 
nawet sobie we śnie nie wyobraża­
łem. Oczywiście zaważył' on na lo-

materjałem' dowodowym w  procesie 
przeciw Kramarzowi.

komunalnych oraz za koniecznością 
opracowania projektu ustawy o for­
malnej gospodarce samorządowe’, 
która gwarantowałaby, iże groszem 
publicznym administrować się bę­

dzie oszczędnie i uczciwie.
Referent oświadczy! się za usta- 

liowieniem przy związkach ̂  komu­
nalnych i na ich koszt władz nad­
zorczych, które mają baczyć, aby 
gospodarka Ibyła oszczędna i uczci­
wa. W  twn celu delegatom tym nia 
przysługiwać prawo wglądania we 
wszystkie dokumenty i Jaty. Związ­
kom komunalnym mają być przeka­
zane części agend administracji pań­
stwowej. Dalej oświadczono się za' 
wtprowądreiniiem okręgów kopalnia­
nych (węgiel, sól i ropa naftowa) 
względnie utrzj’mar;em specjalnego 
podatku od złóż kopalnianych. Po 
referacie wy-wiązała się obszerna 
dyskusja. Przyjęto artykuł 3 i 4 pro­
jektu odkładając uchwałę pierwsze­
go i drnuiego. Na tem posiedzenie 
ouroezotło

Lwów, 14. czerwca.
Na zjeźdtziie prasy niemieckiej w  

Westfalskim Monastyrze wygłosił 
przeUbtawiciel młodzieży narodowo- 
niemieckifcj, witając kanclerza Rze­
szy, uastepuijąee krótlóe j znamienne 
przemówienie: „Landgrafie, bądź 
twardy! Młodzież gotowa jest każ­
dej chwili zmienić bierny opór m  
czynny Rząd zbyt wiele rokował, 
zbyt często szukał porozumienia % u- 
stępował. Tylko czyn sani może na­
ród /..budzić. Na czyn czekamy#

Przemówienie- to dwncLdestOKil- 
kuletiiiego młokosa wydrukowała 
całą prasa niemiecka, berlińska i pro 
wincjonaraa, wyczytując zeń obu­
rzenie młodzieży z powodu ,,g;w'al- 
tów francusikicli“ j żyw iołowy pęć 
do „odparcia gwałtu gwalteinU. A 
rząd nietnieaki w specjalnej nocie do 
rządu angielskiego podkreślił zapał 
wojenny wśród młodzieży, rwącej 
się do czynu szalonego, mogącego w  
jednej chwili wzniecić nowy pożar 
w  Europie.

Manewr ten rządu niemieckiego 
okazała się jednakże zupełnie bez­
skuteczny, Był czas, gdy . Europu 
drżała taktycznie od wpływem gróźd 
Niemiec. Gzasy te jednak na szczę­
ście już minęły i chyba nie tale pręd­
ko wrócą.

Naród imienne eta zachował wpraw­
dzie i po wojnie dawną butę, mści­
wość, zapałczywość, a rząd niemie­
cki 'dawną bezwzględność i brutal 
mość, znikła jednakże siłą ■wykonaniu 
gróźb brutalnych, bo w  miejsce da­
wnej potęgi wstąpiła niemoc. Dziś 
trudno przewidzieć, czy  i kiedy ~ na-

kania skutego w  kajdany przestęp­
cy, niby wrzasku szaleńca, w  bez- 
pieaznej umiiesziczonegó celi, niby 
ryki' odlytłca kula z  nóg zwalonego 
nikt się już nie boa. W yw ołać on.) 
może eonajwyżej uśmiech pplit§wa-

naika w • Monastyrze nie wywarła 
żadnego wrażenia Sj Londynie, nie 
czytano jej zaś wcale w  Paryżu 
Próżne zajbiegi. Nic im nie pomoże 
tym Niomcoan, którzy, dążąc do o- 
panowania całego świata i do oku- 
cia w kajdany cały szereg do wolno­
ści rwących się narodów, ypoćkali się 
z odiprawą i ikłcrą taką, na jaką, sie­
jąc przez lat szereg w Europie mord 
i pożogę, w  zupełności zasłużyli.

Nic im nie Zapłacić bę­
dą miusieli^odszkiodoiwanie, poweto- 

-wać szkody, które bartoatzyńską rę- 
■ ką z  cynfemem zwyrodniałycłi zforod 
niarzy twyrząidzili narodowi, kroczą­
cemu na czeile cywillzacii świata. 
■Francja nie popuści, nie ulęknie się 
gróźb bezsilny cii. Po winie nastąpić 

'inusi za'Służoaia kara. Nie o karę tu 
zresztą chodzi nawet, lecz o  Ubez- 
władnieirtie wroga ntejheapiecznego 
takie, które odelbrałolby mu możność 
narażaiua świata na nowe, groźne 
kataklizmy.

Dr. Jeleń.

ĆW ICZENIA R. 1895 W  JESIENI 
Warszawa. Tel. wł. im) Jak słychać 

pobór rocznika 1895 na ćwiczenia odbę­
dzie się w  miesiącach zimowych w  paź- 
ddierniku, listopadzie i grudniu. M ło  
dzież aL.idemicka w  razie znoszenia 
się, będzie mogła ćwiczę i te odbyć w 
ciągu laty

IS3E,

Hięźniowie Thalerhorii i konsfiracja Kramarza.

Uregulowanie finansów iicmunainycli-

Nie w  simak mi było prowadzić jeko 
■sprawę. Na polecenie jedriak w yż­
szych władz musiałem udać się do 
Pragi, celem prze prowadzenia rewi- 
zjiitv wilii Kramarzą %  -EIraidicżyj^e. 
Rewizja wydała -nadspodziewane

.ród, niemiecki w  dawną potęgę uro­
śnie, to jednak jest pewne, że dziś 
głównie dzięki zupobtegliiwości.prze­
zorności i energii zwycięskiej1 Frąn- 
cj jest ulbezwładniony o tyle, że 
gróźb jego. niby zloiwrogucigo nairze-

sach rozprawy i stał się głównym nia. .
Buńczuczna mowa gołoiwąsego ju-
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Ratować chora młodzież ahaderiiiią!
Konieczność uruchomienia sanatorjum w Hołesku.

(p ) W  ogólnej fali egoizmu w i wa!k 
Party inych i osobistych, o doczesne ko­
rzyści i zyski, a nawet w yzysk  bliźnie­
go, sa jednak naszem społeczeństwie 
ciche, a wzniosie oazy  pracy bezintere­
sownej, a pefne.i zapału dl? szlachetnego 
celu, dta pięknej, czystej idei. I te nie 
pozwalaja na zwątpienie; w nich m oże­
m y czerpać w iarę w  etyczne i moralne 
odrodzenie ra łego sroiecz.enstwa.

Taka piękna, słoneczna oaza pełnej 
poświęcenia pracy jest 
lwowskie Towarzystwo walki z gruźlica 
które pod przewodnictwem  prezesa 
prof WiczKowskiesto. oraz kierownika 
Poradiji dra Wiśniowskiego, sk mia w 
swem Jonie'cały szereg bojowników nie­
strudzonych w  walce z rym straszni ni 
wrogieni ludzkości, któr.i pochłania nie 
mniej ofiar niż najkrwawsza z wojen. i 
w porównaniu z innemi chorobami za- 
kaźnemi w ięcej, aniżeli one wśZyśncrl 
razem Wzięte. Lw ow sk ie  Tow . walki 
z gruźlica może się poszczycić

najwydatniejsza działalnością 
z.e wszystkich analogicznych Towa­
rzystw w Polsce. Poradnia Tow arzy­
stwa przy ul. Lindego 1. .% w gmachu 
Polikliniki udziela poraa przez 2 godziny 
dziennie, a około 60 ospo korzysta c-i- 
dzień z rozmaitych zabiegów  leczni­
czych, jak w szelk iego rodzaju iniekcje,

naświetlania i t d. Oparte o Komitet 
amerykański i inne organizacje samemu 
nrocowe zorganizowało Tow a rzys tw o  
pomoc żywnościowa, która- sprzedaje 
się pacjentom, będącym  zarazem  człon­
kami T ow arzys tw a  po bardzo niskich 
cenach.

W  celu tek najskuteczniejszej walki 
z wrogiem  T ow a rzys tw o  zorganizowało 
nadto . akcie wyszukiwania chorych 
u rzez. inspekcie domów, w których za­
szedł wypadek gruźłicy.

Pośw iadczenie oparte na datach sta- 
tystycznycn wykazało, że w latach po­
wojennych, w przeciw ieństw ie do czasu 
przed wojennego. największy wocoLt 
chorych rekrutuje sie z  szeregów inteli­
genci!.
Szczególniej wyteżouei akcii ratowni­
czej wymaga jednak nasza młodzież 

akademicka.
która wskutek trudów wojny, a obecnie 
niedostatecznych środków egzv.Ttencii 
jest straszliwie zagrożona g.uziica.

Przed  wcina istniało pod Lw ow em  
sanatorium dla caorych na gruźlicę w  
Hoiositu. W ynik i leczenia b y ły  fam ku- 
pitalnet|-:?dvż oheimuwały 80 proc. w y- 
zdrowieiiców. Niestety sanatorium zruj­
nowane podczas walk ukraińskich. dziś 
do sw e mi uruchomienia potrzebnie na­
kładu 4U do 50 milionów.

iii iisii mim
W arszawa. (A W .) W  trzecim  dniu

pobytu w W arszaw ie francuska misia 
rolnicza zw iedziła  zabytki stolicy' i pu- 
dejtnywana byta szeregiem  przyjęć ■> 
rzędowych. Francuzi zfozyli w izy ty  mi­
nistrom: W itosow i, Se.ydzie, cra-z P re ­
zydentow i Rzpltej, który przy tej sposo­
bności zaznaczył, że z przewodniczą­
cym  misji sen. Noulensem znaja się je ­
szcze z PetersDurga, z czasów  pracy 
W ojciechowskiego w  kole m iędzypartyj- 
nent Rosji. Dzień zakończyło oiicjalne 
przedstawienie w  u-perze. Dziś udaje się 
misja francuska do Janowa.

GLEJTĘ 0Ł0WIAWĄ
posiada już na SKładzie

Hurtownia blachy
L w ó w ,  i w .  A n n y  !•

m m * Nr. 18
(k o n ie c  

, c z e r w c u ,
Do ra o y c ia  w  Bk rze Dzienników  
E SCHEREłfA, Pa3aż hau im ana 9.

Barci BaMiej dia Polek.
Wpisy odezefrWcd Poniatowskiego 11 od 4 -5

38*6-2

Ę & B m  i  1

f f i i f i n e n t a l
l s » ; C o r e l

dzięki Łuyios.j w.iniu m aterjalów  
najprzedniejszych gatunków i do- 

i doskonałemu v,y„onan'tr 
osiąga najw vższe cezu- aty.

QbZ£2|dza m ateria ł pędny. -

J e n c r a i u a  B a p r e z e n t a e j a  n a  R z e c z p o s p o l i t ą  P o l s k ą  

. G E N H  i  S k a  w  W A B S Z 4 W 1 K
O ddzia ł: Lwów , ul. Trzeciego M aja  15.

Mimo to Zarząd Towarzystwa' wal­
ki z gruźiica nie cofa sie oized zamia­
rem

uruchomienia tego Zakładu, 
który, ma być specjalnie przeznaczony 
dla młodzieży akademickiej, której blis­
kość ł w ow a  pozwalałaby na leczenie 
bez p .zoryw ania siudiów

K ierownicy Tow arzys tw a  ożyw ien i 
wiarą, żc spcłeczeńs w o nasze nie od ­
mówi pomocy swej tej m łodzieży, która 
ofiarnie ,vaiczyłu za zdobycie naszej 
niepodległości, zamierzała niebawem za­
apelować do onarności społeczeństwa, a 
zw łaszcza  sfer handlowych, orzomyslo- 
jyych i finansowych, których wspólu- 
dział v ten- dziele dobrej w oli pozw oli 
na urzeczyw istnienie nieknego zam ie­
rzeniu

Od dnia 17. do 23. czerw ca będzie 
trw ał

Tydzień Towarzystwa do wałki

z gruźlica
i • lachetni inicjatorzy żyw ią  niepłotiug 
nadzieję, ze ich starania znajda od- 
m m .  gdzie go znaleźć powinny.

 ̂ Kom itet Tygodnia ma zamiar w y ­
dać i,ą!cjki do i0 r 50 tysięcy mk.. w
Które bezwątcienia po obywatelsku czu­
jące kupk-ctwo, iakoteż instytucie prze­
m ysłowe i finansowe zechcą przyozdo­
bić sw e szyby. Nadto odbedzie się 
zbiórka uliczna, jakoteż po restaura­
cjach i kawiarniach, która poprzeć jest 
obowiązkiem  każdego obywatela. Nako- 
nieć w  projekcie iest raut. do którego 
maja być uproszone najlepsze sii.c arty ­
styczne naszego miasta, tak. iż stanie 
sie on oraw dziwa atrakcja sezonu.

Nadto akcja t-Kjm uje także koncer­
ty ”io zdrojowiskach, urządzane przez 
C hóry akademickie i tecnnickie ze 
współudziałem uproszonych zaw odo­
wych artystów.

W ątpić nie należy, że akcja z tak 
szczerym  zapałerr. podje ta przez oiiarne 
grono, zostanie należycie poparta przez 
całe społeczeństwo i że z iesienia Sa­
natorium na Hotoaku riiuwu otworzy 
swe bramy dla potrzebujących oorato ■ 
wania zdrowia zastępów młodzieży oo! 
skiei.

Krzyż na boisku sportowem
ku uczczeń u pam ęci Aleks. hr. Skarbka.

9735

(p) W  uzupełnieniu .^szag-j sj>ra- 
■w-uzulanfc z uroczystości [poświęce­
nia krzyża, wziiiesioitego ku .uczcze­
niu pamięCi Aleksandra hr. Skarbka, 
podajemy wizerunek tego pięknego 
w  swej prostocie pomnika. Wysoki 
krzyż z nie cio sanego uębu, wzno­
szący się na kamie,miym ipostemen- 
cie, obwiedziony kwieciem polnych 
róż, nosi na sobie następujący napis: 

..Obrońcy L werwa i Kresów 
Wschodnich, Przyjacielowi Ludu, 
ś. p. Posłowi Dr. Aleksandrowi hr. 
Skarbkowi, zmarłemu: 31. maja 1922, 
ku wieczystej pamięęi —  Organiza­
cja Narodowa Dzielnicy IiV. ni. Lw o­
wa, 10. czerwca,

Uroczystość 'poświęcenia , krzyża 
i boiska rozpoczęła się inszą św. 
Poutyfikaką, którą w kościele św. 
Antoniego odprawił w otoczeniu 
licznej asysty ks. imiulac dr. Józei 
Zachowski, poczerni pochód, złożony 
z dzia-twy szkól św. Antoniego i Zi- 
morcwicza ze- sztandarem, członków, 
Organizacji Nar. Dzieln. IV., i Soko­
la IV. ze sztandarem oraz delegacji 
urzędów i stowarzyszeń, jakoteż 
licznej publiczności- udał sie na miej­
sce poświęcenia.

Po poświęceniu krzyta i boiska 
przemówił ks. inf. Zajchowski, który 
oddał patronat nad' tt isk k m  gminie 
m. Lwowa na ręce wiceprez. dr. 
Chlamtacza. W  odpowiedzi przemó­
wi? dr. Ghlamtacz; następnie zapie­
rali głos ks. Kotowski1 i dr, Majer­
ski. W  uroczystości brała też udział 
wdowa po śp. hr. Aleksandrze

Skarbku. Uroczysty obrzęd zatoń-- 
czyi się odśpiewaniem Roty, na 
znak, że przyszłe pokolenia' chcą w  
spadku po zasłiuienym obywatelu 
przejąć jego ideały i z równą Jemu 
Bezinteresownością poświęcać wszy­
stko dia polskości, nic od Ojczyzny 
wzajem nie żądając.

K rzyż  wzniesiony ku czet Aleks. hr. 
Skarbka na boisku sTortow-em „na Pa- 
siekach1’, wykonany przez obyw atela 

z K rzyw czyc  Nawrockiego.

BILANS PECETOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI W WARSZAWIE
p o  d ? ie ń  31 g r u d n in  1922 r .

Pozostałość w . Kasie .....................................
Polska Krajowa K isa Petyezkowa w/m....................

„ „ „ „ oddz, Katowice.
Urzędy Pocztowe - ................................................
Papiery Wartościowe W ła s n e ..................................
Lokaty goaraivcyjne............... ...
Tlirrueltoiności
Ruchor 'o tc i...............................................................
Zaliczki......................................................................
Różni . . . .   ............................................  . -

Wydatki budżetowe pg. S p e c y i ..................  . . •
Czysty zysk. .  ............................................  . .

ProfłeS
Pocztow ej Kapy Oszczędności 

(—)  H. J. I* ude

821,197.244-78 
2.569,080.075 U  

699,529.397-85 
21.193 081.424-14 
20.312,318.497 16 
23.144 584.471-88 
4.390,012.703-86 

116,016.289-47 
36/, 84-4-586 07 
234.305.536 16

73.853 970.225 97

R A C H U N E K  S I  R A T  I Z Y S K Ó W
1.926,896.138-69 

676.769.229 10

2.603 660.367 79

Dochody budżetowe (wg specyfik)

Fundusz zapasowv...............
„ emerytalny . . \  . 

amortyzacyjny , . . 
Wkłady czekowe,. . . - . .

„ oszczędnościowe 
Przekazy wysłane ćo wypłaty 
Sumy przechodnie . . . . . .
Czysty zysk

73,565.665-20 
7,755.244 -  

41 610.720-35 
53.388,837.544-24 
6.296,273 329 38 
8 9:7,626.813-06 
3 501,732 684-64 
676.769.a29 10

73.853,970.225-97

2 603,665.367 79

| a.603,t)65^ó7-79

i fw :zvin • S  G o e ^ e , A . £>ttbieiiski, A. L ip n ik i ,  
Kthnisja ic w  z y j. i- .  c .  Ł a g te w s U i, M . ^ h u e u l ^ .

N;.c terńk 
CciiłiaTiej !/ ’>’ Obrach-i. ków 

f~~) A. tłanoih*ki 9758
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Nowy zatarg pracowników gminnych
z zarządem miasta.

(p) Krcwełstja uposażenia pracowni- 
Łów gminnych, która ostatnio we 
"wrześniu ub. roku zdawała się być 
załatwiona pomyślnie dta stron obu, 
wchodzi obecnie na nowo w fazę 
zaognienia.

W  jesieni, jak wiadnimo, postulaty 
pracowników gminnych byty już po­
stawione w  bardzo ostrej formie i 
gmina pod grozą strajku powszech­
nego przyjęta na siebie caty szereg 
zobowiązań, z których najważniej­
sze było 'przyznanie pracowinsiikom 
'ganianym tych samych podwyżek 
płac, jakie rząd przyznaje każdora- 

,,zowo kolejarzom, jak oręż zobowią­
zanie Się do stworzenia funduszu e- 
merytahrego.

Niestety trudności finansowe, z  
jaJdemi amina ma bezustannie do 
wałozenia sprawiły, że Zarzad mia­
sta dotychczas nie zdołał dopełnić 
wszystkich swoich zobowiązań, co 
znowu wobec ćiągie rosnącej droży­
zny i coraz trudniejszych warunkowy 
bytu wywołało oigr-oimne rozgory­
czenie wśród pracowników'.

W  sprawie tej odbyto się onegdaj 
publiczne zgromadzenie pracowni 
ków gimamlycii. Obrady, które za­
gaił rob. Hoffman, były bardzo bu:rz-

Srcbj. ftresBwgen bohaterów.
Tarnopol, 12. czerwca, 

(t.) Ubiegłej niedzieli obchodził 
Tarnopol smutną a wzniosłą uroczy­
stość wieńczenia grobów męczenni­
ków i bohaterów narodowych. Po 
nabożeństwie w cmentarnej kaplicy 
i przemówieniach reprezentantów 
organizacji społecznych nastąpiła 
chwila poświęcenia i wieńczenia gro­
bów' ś. p. Dmytrowa, Popiela i Eh- 
ringerów, rozstrzelanych przez u- 
kraińców i ofiarę ich rządów Zim- 
mera, oraz Maliszewskiego i Mu­
szyńskiego, zamordowanych przez 
bolszewików, kapitana Schmala, po- 
fegłego przy zdobyciu Ciechanowa 
i por. Muraszki, poległego przy zdo­
byciu Baru.

Doraźnie zorganizowana zbiórka

na cmentarzu przyniosła kwotę 500 
tysięcy Mk., którą złożono na ręce 
istniejącego Komitetu, który zbiera 
obecnie drogą składek publicznych 
fundusze na założenie osobnego 
cmentarza obrońców kresowych i 
postawienia na nim odpowiedniego 
pomnika.

przeciwgazowa.
PRZYKŁAD BIŁGORAJA POWINNA NAŚLADOWAĆ CAŁA POLSKA!

li\v'c; :po przentótwieimaeli szeregu 
mówców powzięto rczodiucję, iż 
pracownicy gminni chwycą się naj­
ostrzejszych środków, aby żądania 
wynikające z podmsaucj przez mia­
sto umowy, zrealizować.

Zabrani powzięli następującą re­
zolucję:

Zgromadzeni w  dniu 12. czerwca 
br. pracownicy gminni stwierdzają 
z obtiraenilem, że Prezydium miasta 
nie dotrzymało zobowiązań zawar­
tych w podpalanych umowach, a 
mianowicie: Nie wypłaciło zapomóg 
jakie otrzymali kolejarze; nie przy­
znało wypływających z umowy urlo­
pów wypoczynkowych; nie załatwi­
ło sprawy funduszu emerytafoego; 
wyrntca się starych robotników z 
pracy; nie wydaje się butów itid.

Wobec tego zgromadzeni poleca­
ją Zarządowi Związku, aby Prezy­
dium miasta postawił 48-godztnne 
ultimatum, w ktorem powyższe żą­
dania muszą być spełnione. Odmowa 
gminy znajdzie nas na posterunku —  
chwycimy się wszystkich środków, 
aby powyższe postulaty zrealizować. 
Niniejszą rezołaqję przedkładamy 
Prezydium miasta.

Donoszą nam z B iłgora ja  (woj. 
lubelskie), że dnia 25. kwietnia br. 
z inicjatywy pułkownika Wiktora 
Pogorzelsk iego , kom endanta P . K. U, 
został nhwoizouy O ddzia ł o b y w a ­
telskiego Komitetu obrony p rzec iw ­
gazow e j, który po niespełna dwu*Mie­
sięcznej działał naści przekazał Głó­

wnemu Komitetowi w  Warszawie 
na budowę Instytutu badawczego 
broni diendCiZiiej 7,993.586 mkp.

Zro^umśeiuc ważności tej akcji 
przez biłgorajskie społeczeństwr 
niech będzie dobrym przykładeit 
dla całej Polski.

Uwolnienie podejrzanych o zakazana operację.
I (—) W  okręgowym sądzie kar­
nym rozegrał się wczoraj epiiog gło­
śnej swego czasu sprawy spędzenia 
płodu Marji Skibo wnej przez dra 
med. Zygmunta Pileckiego. W ów ­
czas Skibówna, licząca łat 20, matka 
poronionego płodu, została zasądzo­
na na 3 miesiące, Józef Onyszkie­
wicz, który ze Skibówna miał sto­
sunek miłosny, na 1 rok, a dr. Pilec­
ki i polożra Augusta Petulska, któ­
rzy przeprowadzili zakazaną opera­

cję, po 5 mies. ciężkiego więzienia.
Z powodu zmienienia wyroku 

przez Trybunał Najwyższy sprawa 
wróciła do sądu okręgowego, gdzie 
po przeprowadzonej rozprawie try­
bunał wydał wczoraj wyrok, uwal­
niający wszystkie cztery osoby od 
oskarżenia.

Trybunałowi przewodniczył s. s. 
o. Angielska, oskarżał prok. Kórber, 
bronili adwokaci dr. Kahane, dr. Ma- 
cieliński i dr. Roller.

lewe p iia łn ie  praw p u l i  w
Gdańsk. (Teł. wł.) Komisarz L ig i Na­

rodów  powziął nadzwyczajnie ważną 
decyzję, a mianowicie zadecydow ał c.n. 
że  policja portowa ma podlegać komisji

portowej. Straż policyjna ma być zorga 
narwana przez senat gdański i pozosta­
wać pod jurysdykcja senatu. Decyzja 
ta wymierzona jest przeciwko Polsce.

D ziś  fDiłosne przygód? N o M
w  „B n a l lo " wielkiego świata n u iu iijii

3844

f lo  pp ia róży:  I PZIS: .RHYTHMOS-OAiCING!
Kufry, walizki, torby, nect*sery, oraz wielki 
wybór damskich torebek poleca „NERPA" 
specjalny magazyn wyrobów skórzanych

i przyborów do podróży. L w ó w ,  
Legionów 17. (Gm ach Bank u Ziem skiego).

9314-0

Dziś w e  czw artek  dnia 
W . bm. po raz  ostatni
w KltflE LEW

wzruszający drama 
psychologiczny 

w  6 aktach z Ka. 
Kamińskimwgł. roi

Zofia Sawicka. 10)

POWIEŚĆ

Poco Haniszewski dał mi tę lor­
netę? Oszpeciła mi Sylwetę, Którą 
oardzo polubiłam. Ona to wymówi­
ła słowa, co drzemały mi w  duszy, 
a chwila ich przebudzenia skojarzy­
ła się z dźwiękiem głosu, płynącego 
ku mnie ze sceny, jak echo zasłysza­
nej już pieśni.

Oddaję lornetę {Janiszewskiemu. 
I pochłaniają mnie własne myśli i 
przesłaniają sotbą wszystko. Jakże­
bym chciała zobaczyć Konstantego, 
choćby zdaleka, na jedno mgnienie 
oika... Ach! przeżyć znowu taka 
chwiiię błyskawicę.

Kończy się jeden akt i drugi. O- 
glądam się po sali, zdaje mi się, że 
moje spojrzenia zwołają Konstante­
go, że nadejdzie, że nadejść musi. 
Patrzę kar wyjściu na salę, drzwi 
otwierają się co chwila. Cóżto za 
nieustający korowód, co sunie w  
rytm mego serca, drżącego z w y ­

czekiwania... Niema go, niema go! 
czy już nie przyjdzie? Daniszewski 
mówi coś do mnie, niewiem co, nie 
słucham, a raczej nie słyszę, wszyst­
ko jedno! W

Ściemnia się, drzwi otwierają się 
znowu. Ach! to pani w  pomidorowej 
sukni, nieznośna, brzydka, jakże mo­
głam uśmiechać siię do jej pleców?

Wtem, czuję, że blednę... Wcho­
dzi Konstanty, zatrzymuje się chwilę 
u wejścia, spojrzenia nasze spotyka­
ją się, on skłania głowę, ja się u- 
śmfecham. Podchodzi, zajmuje miej­
sce w rzędzie przedemną. Siedzi nie­
co wprzód pochylony, a kiedy zwra­
ca głowę, widzę jego profil o  rysach 
delikatnie rzeźbionych, a jednak 
wybitnych. O ! jaka to twarz wynio­
sła! Jaki diunnny luk brwi, jaka ust 
surowość. 1 lotóżby uwierzył, że w 
ich uśmiechu zdają się drżeć szepty 
miłosne, niodomówionych słów za­
klęcia i nieskończona tęsknota?

Nic wiedziałam kiedy skończył 
się akt trzeci.

Przed zapadnięciem kortyny Kon­
stanty powstał z miejsca i rzucił mi 
sojrzenie. Zamigotało w  niem jakieś 
niecierpliwe pytanie, stłumione zaraz 
innym wyrazem, którego nie mo­
głam pocłtwyoć. Złożył roi ukłon

ceremonialny i wysunął się ze sali.
Haniszewski zasłuchany pilnie w 

słowa epilogu, nic. nie zauważył.
Wracaliśmy znowu pod paraso­

lem.
Szłam jak we śnie, oszołomiona, 

głowa mi płonęła, ręce drżały.
—  Pr-oszę uwalżać, kałuża —  pa­

dała od czasu do czasu przestroga z 
ust Haniszewskiego.

Nie na wiele się to zdało, brnę­
łam co chwila w jeziorka, w  których 
odbijały się światła latarni, migotli­
we jak błędne ogniki.

Cóż mnie cłbahodziły kałuże w  
tej chwili! Świat zewnętrzny prze­
stał prawie istnieć dla mnie i 'gdyby 
nie poczciwy Hani&zewski, nie 
wierni, dokądbym zaszła. Może do 
parku Jordana? Byle tylko deszcz 
nic padał, pójdę tam jutro.

*
I znowu jestem w  labiryncie 

'szpalerów, w  salce cichej, pachnącej 
•wilgotnym żvyirem i leszczynowymi 
liśćmi. Zdążam do mojej łatwfci, leży 
na niej Wiązanka kwiatów. Podej­
muję ją, wiem, że dla mnie i wiem 
od kogo. Ogarnia mnie radość nie­
zmierna! Czy kto kiedy widział talkie 
róże na ś wiecie, takie punpurorwe, 
takie rnśJRS»e? Dla rapie, dia mnie*

dla mnie...
Jakże 'Was kocham moje wonne 

klejnoty, gdybyście nawet były o- 
stami, kochałabym was tak samo. 
Rozumiecie (przecież .dlaczego? moje 
zaklęte krasawice, moje królewskie- 
moje aksamitne.

Kdy tak wiodłam rozmowę z ró 
żaini wśród1 uśmiechów i łez, us-fy 
szałam zgrzyt deptanego żwiru. 
Nadchodził Konstanty. Zbliżał się 
powoli, powitał ukłonem niedbałym, 
jak gdyby mało przywiązywał wagi 
do form zdawkowej grzeczności. U- 
siadlł obak omie na ławce.

— Byłem tu wczoraj i przed­
wczoraj i jestem dzisiaj —- wymówił 
-takim tonem, jafk gdyby cfc&rnął dalej 
wpierw rozpoczęta rozmowę.

Wczoraj? — adriwiam się, —< 
W: taki deszcz!

—  Ulewa nie była żadną '.prze­
szkodą dla moich chęci. Nie krępuję 
się talkiem mubnasilkaim.

Rzucałam mu z  ponad kwiatów 
spojrzenie.

Człowiek, s co się „nie krępuje 
drobnostkami’ ’ uśmaocheł się na poł? 
tk&wie, na poły rroafcznie.

(C . d. il )
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Senzacfjny proces o cesarskie Klejnoty Konferencja »  sprać e taryf ftcfej.
Miteu riBMlFE dni wis. M .

.(ca ) Jak już ępfegdaj donieśliśmy,
w ładze bezpieczeństwa aresztow ały
bar, ite.inera pod zarzutem sprzen iew ie­
rzenia kosztowności b. cesarza Karola.

W  zw iązku z tern prasa paryska po­
daje interesujące szczegó ły ;

W ia ta c h  19W do 1921 powierzono 
mianowicie bar. Steinerowi kosztow n o­
ści familii Hahsburgów celem ich spie­
niężenia. Cześć tych kosztowności na­
było  konsoicjum „Perleseo“  za sumę 
3.160.f!00 franków' szwajcarskich, resztę 
zakupili d w f j  bracia jubilerzy Bienenfe-l- 
dow ie za sumę 2.609.U00 franków'. Jed­
nakże na polecenie arcyksiecia Maks a 
aresztowano bar. Steinera wraz z  żona. 
Arcyks. jyiaks w ystosow ał rów n ież 
przed sadem polubownym skargę prze­
ciw braciom Bienenfeldom. zarzucając 
im że o fiarow yw a li bar. Steincrowi 10 
procent ud sumy kppna precjozów , za 
cenę tańszego ich zakupna od Steinera. 
A tcyksiązę zażądał przed sadem polu- 
bownym. aby bracia Bienenfeldowie 
wypłacili mu odszkodowanie w  w yso ­
kości 4 milionów flanków  szw ajcar­
skich R ozp iaw a odbyła sie przed kilku 
dniami. Oskarżeni bracia B ienefeldow ie

nie dałj jednak za wygtaną. lecz wysto- 
>owali ‘sążniste memorandum, gdzie w y ­
kazali. iż wzmiankowana ur o wizie w y - 
płacili haremowej Siemerowei, która nie­
zależnie od męża prowadziła na własna 
rekc interesa i pobierała prow izje.

Jubilerzy przedstaw ili również, ze 
bar. Steinerowm, jako agentka jubilerska 
zajm owała się rozsorzedaża kosztowno­
ści lir. rferchtolda wśróa rozmaitych pa­
ryskich jubilerów. Bar. Stem erowa jed­
nak zaskarżyła braci Btenenfeidów i z a ­
żądała tak ogromnej prowizji, że oskar­
żeni oznaczyli ja jako sumę -^ n a jm n ie j 
fantastyczną. Memorandum S tw ie rd z a  
dpłej, że  jeden z B ienenfełdów zakupi? 
w ów czas za  pośrednictwem Steinera 
słynna kolie perłowa ces. Karola. t. rw . 
..kolię różowa", na której skutkiem zniż­
ki na rynku jubilerskim sitracił bardzo 
w iele. W końcu memorandum wnosi, że 
transakcje ow a przeprowadzono zupeł­
nie poprawnie. Na skutek tego sad od­
rzucił skargę arcyks. Maksa i w ydał 
wyrok, uwalniający Bienenfełdów. ska­
zując równocześnie oskarżyciela na po­
niesienie kcsztćw .

Plaga listów spirytystycznych.
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w czerwcu, 
(st) Od dłuższego czasu panuje 

w Stanisławowie bardzo oryginalna 
plaga, a mianowicie listów spiryty­
stycznych, które oDiecuja w  swej 
treści ludziom wierzącym i przesy­
łającym je dalej szczęście doczesne, 
zjawiające się zwykle podobno w 
terminie do 9 dni. Niema poprostu 
domu, niema dygnitarza, kucharki, 
akademika, pensjonarki, czy kara- 
waniarza. któryby nie był bezustan­
nie zasypywany tego rodzaju lista­
mi. I dziwne, że wśród podpisów,

Atak: adwokatów na policję.
(Telefonem od! naszego korespondenta).

Stanisławów, wi czewcu.
(st) Podczas czerw cow ej kadencji 

sędziów p r z y s z ły c h  wi Stanisławowie, 
która i tak ba id zo  d ziw  .ą pozostawiła 
po sobie pamięć, zaszły  wypadki, któ- 
remi musimy się bezwarunkowo zająć, 
Przedew szysłk iem  sama ław a przysię­
głych przedstawiała obraz pożałowania 
godny. Ludzie, nierazatrriejący p rzęw a -1 
żnlc .-rwogo stanowiąca i odpowiedział 
ności, jaką zaeiąjyają vw>bec społeczeń­
stwa, wydając w yrok. K lasyczny w y ­
padek m on k fstw a , zakwalifikowany na 
zabójstwo, co inż było zhb ie!szenie*n od 
powiedztakłości, —  dwa udowodirtone 
dzieciobójstwa i jeszcze jedno morder­
stw o z czasów, w ojny poisko-uLraiń- 
skiej, zakończyły się w yrokiem  uwal­
niającym, oo w yw o ła ło  przykrą reakcję 
w śród fachowych sfór sądowych.

P r z v  podobnym stanie rzeczy  łat­
w iej będzie koaoś z prem edytacją za­
m ordować. w yp iw szy  przedtem dwa

kieliszki wódki lub udając niepoczytal­
nego, niżeli spoliczkować. Ale 1 nie ko­
niec na tern. Bov.iem  obrońcy oskarżo­
nych —  nazwisk tymczasem nie poda­
jem y —  przeprowadzając obronę, opar­
tą na płytkich efektach patriotycznych 

.uczuć ukraińskich, lub słabostek ludz­
kich, pozwalali sobie nawet na lo, że 
bezw/glećuta atakowali w .uesn aczny 
sposób fitlikcioaarittszów poiicii. którzy  
pracując z narażeniem własnego życia, 
w yk ryw a li morderstwa, winnych odda 
jąe w ręce sprawiedliwości. Obniżanie 
no« agi policji. szkalowanie jei. za to. że 
spełn!a sw ó. ciężki obowiązek i ośmie­
szania przed iiczncm audytorium —  jak 
to miaio miejsce —  jest niezgodne ze 
stanowiskiem obrońcy, co nawet spot­
kało sk  ze  słusznym sprzeciwem  tut. 
prok. W eissa. Podnosimy .tę sprawę ze 
stanowiska czysto obywatelskiego, pra­
gnąc na obecny stan rzeczy  zw róc ić  u- 
w agę kompetentni ch czynników  ze 
sfer sądowych i adwokackich.

Mig cepami, za M tt iriwr- BoMeg zalriu sety.
O niesłychanym obrlairamty/nne do- 

nosz i z pewnej w ioski w  porwiecie sło- 
ntaiskin. Pew nej wdow ie skradziono 
krowę. P o  poszukiwaniach znaleziono 
m ięso z  te j krowy u Bujaka, włościani­
na tej samej wsi. Chłopi uządzih nąra- 
dę, przeprowadzili dochod ^enio z któ­
rego wynikało, że krowę ukradł nie Bu­
jak, a4e Stanisław Rybkowsni, mieszka­
niec dntgiej w s i który sprzedał mięso 
Bujakowi. Chłop, postanowili sanri w y -  
nńergyć sprawiedliwość. Przyp row a­
dzili Rybkowokiego do wsi, urządzili 
wlec względnie sąd, na którym skazali 
łłybkowsklego na karę śmierci. M y  rok 
.wykonano natychmiast. Rybkowskiego 
•aMto cepami i kłónłcaml.

W  ostatnich Jniaicłi bawili w e L w o ­
wie pp. bronislaw  Chodkiewicz, prezes 
komitetu tary fow ego Państw ow ej Rady 
kolejowej i dr. Rogalski, delegat Mtni- 
stersiiwra k o le i. dla zebrania materiałów 
dla ewentualnego przeprowadzenia de- 
kiacyfikacji niektórych tow arów  w  kole 
jow ej taryfie. gdyż jak w iado­
mo wobec kilkakrotnego podw yższe­
nia tary f kolejow ych w  dągn br. cały 
szereg tow arów  nie znosi inż tak zna­
cznego obciążenia p rzy  transportach ko­

lejami. Celem  dostarczenia pp. delega-, 
tom potrzebnych m ateriałów odbyła sit 1 
w Izbie handlowej i przem ysłowej jso- 
bna konferencja przedstaw icieli prze­
mysłu drzewnego. Na drugiej konferen­
cji zwołanej przez Izbę hancBową i prze 
m ysłową pp. Delegaci odbyli dłuższą na 
radę z przedstaw icieiami innych gałęzi 
przemysłu i handlu. Na konferencjach 
tych wyłon ił się ca ły  szereg wniosków 
odnośnie do deklasyfikacji niektórych 
towarów .

Wezuwiusz znów straszy.
Z Rzymu donoszą: Obserwator jam 

W ezuw iusza sygnalizuje, iż środkowy 
krater W ezuw jusza stał się znów  czyn­
ny i w yrzucił olbrzym ie mi sy  la w y  w  
promieniu 30 m etiów . Utworzy! się 
skutkiem le g j  nowy krater, który w y ­
rzuca ogromne masy rozzaizonej lawy.

Równocześnie tw o rzy  się krater dragi,
k tóry  w y izu ca  law e na wysokość 3 
metrów. W  Puglj i Torre  M aggiore na­
stąpiło trzęsienie ziemi, skutkiem cze­
go w > bu, ma olbrzymią panika. Oiiar w 
ludziach nie było.

Q»iz nowe szfeoty im Stanisławowie
(Telefonem od naszego korespondent^).

widniejących na oryginałach, spoty­
ka sie często nazwiska nawet ludzi 
wysoko postawionych, którzy wido­
cznie w  obawie pned spotkać ich 
mającą karą za niewypełnienie spi­
rytystycznych poleceń, narażają się 
na śmiech, podpisując się na liście i 
odsyłając go dalej. Nie przeczymy, 
że najlepszy interes robi na tern. po­
czta, lecz zważywszy na wiek, w 
którym żyjemy, roztropność ludzka 
powinna tego rodzaju rzeczy nlsz-
PZVĆ

Stanisławów, w  czerwcu, 
(s t) Załatw iając sprawozdanie Rady 

szk. po w. w  Stanisławowie postanowiło 
Kuratorium O. S. L. oprócz istnieją­
cych w Stanisławow ie sredm ij szkół 
powszechnych, zorganizow ać od1 1-go 
września 1923 r. siedmioklasową szkołę 
powszechną żeńską im. Fmiljl Plater 1 
siedmioklasową szkołę powszechną mę­
ską im. Piramowicza. W ydatk i na rze­
c/owe potrzeby tych szkół będą po­
kryte przez Skarb państwa, i gminę Sta­
nisławów, t. zn. że Skarb państwa po­
nosi wszelkie wydatki za pomoce nau­
kowe, m ateriały dc nauki, biblioteki i

druki szkolne, —  gmina natomiast daje 
pomieszczenie szkół, oraz ich konserwa­
cję, wewnętrzne urządzenie, ubezpiecze. 
nie, oświetlenie, opał, m ateriał}' piśmien­
ne, służbę etc. Etat nauczycielstwa tych; 
szkół składać się będzie z nauczycieli 
kierujących, względnie nauczycielek kie i 
rujących, oraz siedmiu nauczyciel., 
względnie nauczycielek stałych, pobić- 
rając płace i inne korzyści siu  tocwę \v> 
myśl ustawy. Pro jekt pow yższy, który 
wchodzi w  życ ie  z  dniem i, w ze ś n ia  
br. spotkał się z sardecznem inaia.«ejn 
szerokich w ąrstw  społeczeństwa miej­
scow ego.

Z ziemi stanisławowskiej.
'  (© tPko iesyóftdenta  „G azety  Porannej**).

Rosyjska delegacja handlowa, bawią­
ca obecne w. Polsce, zam ierza dokonać 
n iezw ykłej transakcji, pragnie ona mia­
nowicie nabyć 10 tysięcy kotów , aby 
przy  ich pom ocy wytęp ić okropną plagę 
m yszy, jaka1 nawiedziła Zagłębie doń­
skie. Podobno oierry w p ływ ają  bard? o 
liczniej można w ięc  pr"ypu.,zczać. że 
wkrótce dfclegariai będzie zmuszoną za­
kupywać hme zw ierzęta , celem w ytę­
pienia nowe? pfagi kociej.

Hazardową karciarma pomiesz­
czenie w: pokoj i k lubowym  kawiarni
„M efropo l“  W Stanisławowie, o  czem 
powszechnie opowiadają sobie ci, k tórzy 
zaglądają ud czasu do czasu do tego 
przybytku, —  a co go rsza ,. że nodubno 
dochodzą tam stawki nieraz do mifjona 
i w iece] mkp. Oi gamzacja kardam i jest 
jednak przeprowadzona w  tak bezpiecz­
ny sposób, że  w ładze bezpieczeństwa w  
żaden sposób nie mogą przychw ycić 
w-.Bnych: W ie rzym y  jednak, że praktyki 
te  skończą się w  niedługim czasie, a 
namiętni gracze dostaną się w  ręce spra 
wicdlłwości.

Sprzedaż alkob.du na całym  terenie 
W o jew ództw a  stanisławowskiego jest 
zakazana w  czasie od 23 czerw ca  do 10 
lipca br. z racji pubom popisowych. W y  
jątek stanowią ty lko  lokale p ierwszo- 
rzędite, w których napoje alkoholowe 
wolno podawać od godz. 7. w lecz. aż do 
chwili zamknięcia. Chodzi tylko o to, 
by pow yższego nakazu przestrzegano z 
całą surowością, co głównie za leży  od 
w łaścicieli restauracyj, narażających się 
W: przeciwnym  razie na sow ite kary.

M iędzyuai ooow 1 artyści. Sa murach 
Stanisławowa pokazał się afisz zapow ia 
dfcjący mai dzień 14 czerw ca br. w  sałi 
T ow . Muz. im. M-onhtszki koncert teno­
ra1 Romana Luoiaieckiego z Zagrzebia i 
pianisty B. Barw ióSkiego ze Lw ow a . A - 
iisz redagow any jest w  języku ukraiń­
skim, jJOhfciin i żydowskim . Zachodzi py 
.anie. c zy  artyści tak bardzo nie w ierzą 
w. sw e pow oazerie, że aż w  ten sposób 
kokiątujs. wsęystidc trzy narodowości.

SPORT W  STAN ISŁAW O W IE .
Sokul I, -Rewers n. 3:# ( 1:0). Match 

o m istrzostwo kfasy „B “  rozegrany w

Stanisławow ie w  cied ieńe, przyeióśt 
w prawdzie zw yc ięstw o  „Sokoła ", je ­
dnakowoż o ty le  nie m ożem y tego w ca 
łej jx:ł,ni akceptować, że drużyna ta pro­
zw aliła  sobie tym razem w yjątkow e 
zapomnieć o  g iz e  iair, powodując w iele 
rautów, wota} ch na swą niekorzyść. 
„K ew era “ ziracznic osłabiana trzym ała 
się dziemie, nie w ykorzysta ła  jecuiak 
rzutu karnego. Sętfeia p. D -cow ski zc 
L w o w a  popełnił wiede kardynahrj'ch błę 
dów, uznając przedewszystłdei.. jedna 
bramkę rhesłusznie.

Losy  „Rowery" niezdecydowane. 
W ydzia ł S. K. S. „R ew era " otrzym ał od 
P . Z. P. N. w  Kraśkawde pismo, z  k tó fe- 
g o  uowiadujemy się, że „R ew erze " za, 
ostatni maitch z .J^echją1- został przysną 
ny va łfc-ow er, gdyż Lw ow ian ie wsta­
w ili eto sw ego składu jednego gracza nie 
zgłoszonego. W obec  tego zacnodżi py-' 
tanie, c zy  stamstawowska: drużyntai isto- 

1 tnie zejdzie do klasy „Bg, mając obec­
nie przrę 'age nad ..Lechją". Decydują­
cym  1 ujdzie niedzielny maitch z „Czar- 
nymi“  ,we Lłwowde.

G i e ł d a .
—o—?

B K L D A  Z im C F ła C A

Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 
7 dnia 13 czerw ca b. r.: Berlin 'IWlb-S; 
Holandia 218.15; N ow y  'York 5 5 6 Łon 
dyn 25.b|; P a ryż  35.65: Mcujokui 25A3; 
Praga 16.61; Budapeszt 0 8 *ś ; Bukareszt, 
2.85; Belgrad 6.20: Scfja 62 5 ; W arsza 
w a 0.00^0; W iedeń 0 .00J 8 S .

» lal SENZAOJA! K I S O  L E W  od p ąlku 15. bm. SENZACJA)

„OSTATNI MOHIKANIE** f e c T W1 S
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GIEŁDA ZURYCHSKA.
Warszawa. (T e l. w ł.) (J). Notowania 

Itoncowe z dnia 13. btn Berlin 0.0058, 
Holandia 218.15, N ow y  Jork 556.75. Lon­
dyn 25.69, P a ty ż  35.70, Medjolan 25.85, 
Praga 16.61, Budapeszt 0.07 trzy  czw ar­

te ,  Bukareszt 2.80, Belgrad 6.20, Sof ja 
6.30, W arszaw a 0.0080, W iedeń 0.0078Yt, 
iąustr. stempl. 0.007814.

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Dolary 81 80500, Londyn 381, Zurych 
15, 14725, P a ryż  5220, 5180, Mediolan 
3840, W iedeń 1.15, Berlin 0.88, PTH . 16, 
Farma 59, Z ieleniewski 355, 370. P a ro ­
w ozy  125, Cegielski 58, Pocisk 60, Gór­
ka 400, Siersza gór. 265, el. 26, Nafta 
polska 35, Chodorów, 170, Ćm ielów 65.

GIEŁDA W AR SZAW SK A.
Warszawa. (P A T .) Notowania koń­

cow e z dnia 13 czerw ca br. Dolary 
77800 do 7S250, Franki francuskie 5100, 
Marki niem. 083 do 0.79, Belgja 4564, 
Berlin 0.82 do 0.79, N. Jork 77800 do 
78000, Londyn 380000 do 377C00. Paryż  
5200, Praga 23950 do 2380, Szwajcaria 
14600 do 14500, W iedeń 1.0314 do 0.98, 
W iochy 3760.

Tendencja zw yżkow a.
W arszawa. (T e l. wt.) (.1) Na dzi­

siejszej giełdzie w a iszaw skiej obroty 
dla walut i dew iz zagraniczrych Oży­
wione przy  tendencji w dalszym ciągu 
zw yżkow ej.

GIEŁDA N IEO flCJALNA.
W czoraj przez ca iy  dzień tendencja 

silnie zw yżkow a. Obrót bardzo o ży ­
wiony.

D olary amer. 81000 do 81500, 1 i 2-ki 
80500 do 81000, dolaiy- kanad. 79000 do 
79600, 1 i 2-ki 78500 do 78700, marki 
niem. 10 tys. 0.92 do 1.00, tys. star. em. 
2.30 do 2.35, setki 1.80 do 2.10. leje 350 
do 360, drobne 325 do 335, korony cze­
skie. 2350 do 2400, aus.tr. tys. star. em. 
3200 dó 3500, anstr tys. now. em. 2300 
do 2500, austr stempl. 1 do 1.10. anstr. 
przekaży 105 do 1.15. rnble 5-setki 7.20, 
setki Kdcik 20 do 22 setki zw yk łe  7.10 
do 7.25, reszta drobnych 0.50 do 0i80, 
dumskie tys. 20 do 22. 250 rb. 15 do 16, 
karbowańce O.fiO do 0.85, hryw ny 0.90 
franki frar.c. 4800 do 5000, funty szterl. 
375000 do 380000, banki szwajc. 13S00 
do 14400.
i Z łoto: 20 kor. 300000 do 320000. 
20 frank. 280000 do 290000, 20 mark. 
340000 do 350000, 10 rubl. 440000, do 
450000.

u w S reb ro : kor. 5000 do 5200, 5 ta i-  i 
gł&OO do 26000, floreny 12800 do 13000, 
ntble 24500 do 25000, kopiejki 85 do 90.

OBROTY AKCJAMI PO ZAGIEŁD O W E.
Tendencja zw yżk ow a , obroty jednak 

że  w  niektórych tylko akcjach Chodo­
rów  (162.000), Zieleniewski (365.000), 
Cegielski (60.000), Ojkos (110.000), Pa ­
ro w o zy ’ (124.000), Jaworzno (600.000).
Z niekotowanych silny popyt za Rol- 
industrią (14.000) i Olkuszem (74.000).

Kronika.
Prawdziwe Rysie po umiarkowa­

nych cenach pcłeca Budapeszteński .Ma­
gazyn Futer „B reb feld  i W iesner", 
*.wów, Sykstuska 2.

—o—
IV . pełne posiedzenie lwowskiej Izby 

Handlowej i przemysłowej odbędzie się 
w poniedziałek dnia 18 czerw ca 1923 o 
godz. 5. popołudniu w sali posiedzeń 
Izby.

(d ) Machinacje w czasie licytacji. 
P rzed  dwoma dniami, podając do wiado 
mości w ładz, skarbowych niesumienną 
I nieobywatelską spekulację kupianem 
złotem  na licytacji w  Banku W iedeń­
skim, zaznaczyliśmy, że złoto to W y­
w iózł do W iednia-niejaki Oueller. Dziś 
zaznaczyć musimy, że notatka -ta nie od 
nosi się do p. Ludwika Ouellera, proku- 
Tzysty  Banku W iedeńskiego, ale do 
Ouellera, zajmującego się handlem w yro  
bów ze złota i srebra.

(p.) Na Targach miejskich minuje obe 
enie obfitość, która aż oczy  raduje; po­
ziomki, czereśnie, agrest, jarzyny wszel 
kiego rodzaju, g rzyby  itp. świadczą w y ­
mownie o tern, jak ziemia nasza jest bo­
gata  w plon. N iestety ceny tych wszyst 
Uch darów przyrody tłumią poważnie f 
radość oczu, bo przekonywają, że nie 
ffia wszystkich te dary przystępne. W  
każdym razie wskutek obfitego obesła­
nia, ceny w 'stosunku do poprzednich 
spadaja. Poziomki sprzedawane bywają

lisa potwornym katem żony.
llltsłycfiane ntęfti nieszczgśliurej M in ty .  —  Truła, b ta i głodzona przez mpfa, m eszcie 

zamknięta w  Kulparkowie. —  Sprawą zajęła się prokuratoria.
(—) Niedawno temu rozegrała się 

we Lwowie w domu, przy ul. Kor­
deckiego 15. niezwykła tragedia ro 
dziana.

Przed dwunastu niemal laty bied­
ny wówczas ufceędnik, Stanisław 
Wojnarowicz, obecnie radca skarbo­
wy w  Tymcz. Wydz. Samorządo­
wym, ożenił się z młodszą o 10 lat 
od siebie Heleną, która oprócz gorą­
cej miłości, wniosła swemu mężowi 
w  posagu piękną kamieniczkę. Jed­
nakowoż pożycie małżeńskie nie dłu 
go między nimi było dobre. Pod­
stępny i chciwy małżonek, po w y­
łudzeniu przepisanej na jego nazwi­
sko kamienicy, zmienił się gruntow­
nie. W  domu począł bywać rzadziej, 
a pieniądze przetrwonił na hulaty- 
kach i pijaństwie.

Pragnąc się pozbyć niepotrzeb­
nej mu już w  życiu żony, w listopa­
dzie ub. roku potraktował ja zatrutą 
czekoladą, a sam w  przekonaniu, że 
pozostawiona w mieszkaniu bez ni­
kogo życie zakończy, wyszedł na 
dłuższy czas z domu.

Jednakowoż Helena zjadła tylko 
część czekoladki, gdyż uczuła mdły 
smak, a resztę rzuciła do pieca, czu­
jąc zaś bole wewnętrzne weszła do 
mieszkania sąsiadki p. Słowikow­
skiej i tam upadła zemdlona.

Otrutą przywrócił do przytomno­
ści lekarz dr. E. Doliński który też

skonstatował otrucie strychniną.
Jeszcze tej samej nocy nu skutek

doniesienia lekarza władze policyjne 
zarządziły rewizję i rzeczywiście 
znalazły

część trującej czekolady
Wtedy Wojnarowicz, chcąc unik­

nąć przykrych następstw, uzyska! 
od pryjfarjusza szpitala dra Doma- 
szewicza poświadczenie, że żonę je ­
go trzeba umieścić w  zakładzie dla 
umysłowo chorych w  Kulparkowie.

Dzię-ki stosunkom 
udało mu się ją umieścić w KuL 
parkowie jako umysłowo chorą 

i trzymać przez kilka tygodni. Do­
piero za cenę przyrzeczenia Wojna- 
rywiczowej, że w  śledztwie poda. że 
sarna się truła, wydobył ja z Kul- 
parkowa, ale po to tylko, aby pa­
stwie się nad nią da lei po tyrańsku. 
* I teraz dopiero rozpoczęła się 
cała Gehenna cierpień nieszczęśliwej 
kobiety. Wojnarowicz miał romans 
z jedną ze swoich bhiralfstek, a żo­
nie swej nie dawał pieniędzy i mo­
rzył ją głodem. Wiktuały np. po­
trzebne sam wydzielał i

dawał jej jeść- tylko raz na 
dzień. 

Odmawiał jej nawet mydła, mówiąc: 
„żeby ją brud i nędza zjadły”.

Niekiedy bestialski małżonek u- 
rządzał żonie t. zw. dni „postu ści­
słego”, nie dajae jej przez kilka dni
nic do ust prócz wody. Następnie 
zaś przynosił do domu w  znacznej 
ilości mięso, licząc widocznie na

po 1000 do 1500 za szklaneczkę, agrest 
500 mk. kwaterka, czereśnie 6000 Jo 
8000 mk. kg., a młode kartofelki „spa­
d ły " już 0  4000 m k .'za  kg.

(— ) Bestialski mąż. Maria Petech 
(Długosza 37) doniosła policji, że mat 
Teodor katuje ją niemiłosiernie i odgra- 
żai się, że ją zabije. D o znęcania się nad 
Pctechcwą namawia jej męża kochanka 
W . Sem czy szyn, z ani. przy  ul. P e łczyń ­
skiej 12.

(— ) Sprzeniewierzenie. Ignaęy Hut- 
ter-Gunsberg, kupiec z W iednia, doniósł 
policji, że Bernard Wittman, kupiec za­
mieszki. w e  Lw ow ie , p rzy  ul. Strzelec­
kiej 2, sprzen iew ierzył 5 milj. mk., któ­
re miał w ręczyć  jego  ojcu Natanowi 
Giinsbergowi, zarn. na Zniesieniu.

(— )  Z wdzięczności okradł. Do go­
spodarza Dm ytra W enkera w Pustomy- 
tach zaszedł onegdai niejaki Józei Bia­
ły, rzekomo kucharz ze  L w o w a  i po­
prosił o nocleg, który otrzym ał. P o  3 
dniach B iały w rócił z  powrotem  do 
W enkera i skradł mu garderobę, w ar­
tości 600.000 mk. Jeden z  sąsiadów po­
szkodowanego rozpoznał w czoraj na pL 
Krakowskim  złodzieja i oddał go w  rę­
ce policji.

(— ) Torba, która udeka. W  ręce po­
licji wpadł wczoraj niejaki Jan Torba 
(Bilińskich 56), k tóry jest poszukiwany, 
za liczne kradzieże i zb iegn ięde z  w ię ­
zienia w Drohobyczu.

(— ) Aresztowanie sióstr złodziejek. 
W czora j przyaresztow ał VI. komisariat 
policji M arcelę i Janinę Balickie, u któ­
rych znaleziono' większą ilość b ielizny, 
pochodzącej z kradzieży. Na razie roz­
poznano rzeczy  skradzione u Rachei H o­
row itz, Janiny Barańskiej. Józefa Do­
browolskiego, F ryderyki Griiner i Anto­
nimy W erstler. W  VI. komisariacie znaj­
duje się jeszcze większa ilość b ielizny 
nierozpoznanej.

Kolonia „Dzieci na wieś" w  Rabce. 
Zebranie rodziców  odbędzie * się w e 
czw artek 14 bm. o pól do 4 w  szkole 
męskiej M ickiew icza. O  godz. 4 tamże 
oględziny lekarskie dziewcząt, a 15 bm, 
o godz. 4 chłopców.

(— ) Za tytoń fajkowy 14 dni aresztu. 
P rzed  Sfcdsęią jednostkowym sądu okr.

drem Hutheni odbyła się wczoraj roz­
prawa przeciw  Saulowi Presserow i z 
R aw y  Ruskiej i M esesow i Sclileperow i 
oraz Samuel. Zw ilaohow i z  Tyszow iec  
p. Tom aszów , oskarżonym o puszczenie 
•na pasek w  r. 1919 436 paczek tytoniu 
fajkowego. P o  przeprowadzonej rozpra 
w ie sędzia uznał Schlepera i Zwtlach? 
winnymi występku lichw y i zasądził ich 
na karę 14-dniowęgo aresztu ścisłego, 
bez zamiany na grzyw nę. Presser został 
od oskarżenia uwolniony. Oskarżał pro­
kurator Ogonowski, bronił dr. Rutka.

Kurs dramatyczny. O twarcie 2-tygo- 
dniowego kursu dramatycznego dla kie­
rowników teatrów  włość, (lud.) odbę­
dzie się w  piątek dnia 15 bm. O godz. 9 
nabożeństwo w  kościele Arcliikatedral- 
nym, a o godz. 10.30 w  sali U n iw ersyte­
tu Jana Kazim ierza otw arcie i zagajenie 
kursu.

(t ) Pożar od pieruna. Onegdaj przed 
południem uderzył piorun w  stodołę 
gospodarza Andrzeja Druczka, zamiesz­
kałego w  M onitówce pow. Zborów , wsku 
tek czego spaliła] się stodoła, ch lew y i 
chałupa. Szkoda wynosi około 5,0003)00 
marek.

—o—
Zakład Notre Damę. Ochronek 8, u- 

rządzn w ystaw o robót i rysunków d. 
20.. 21., 22. b. r.i. W p isy  do 1 i 2 klasy 
gimnazjalnej oraz 6 k lasowej szkoły  po­
wszechnej od 20 do 26. b. m. 3877

—O—
W  Zakładzie naukowym J. S. Gold-

Wutt-Kaninicrling odbywają się wpisy 
do gimnazjum żeńskiego. niv/kiego i 
szkoły łi.dowei codziennie od 12 dc* 1. —  
Egzaminu wstępne 23. czerw ca. 3895

przejedzenie się żony iw y iłik fe  stą^ 
zgubne nastęipstwa.

Oprócz togo bestialski małżonek 
bił ją niemiłosiernie, 

tak, że sąfciedzi musieli niejedno­
krotnie ofiarę z rąk jego wydzierać, 
zamykał, nie pozwalając ani na krok 
się wydalić i odprawiwszy słuiżącą 
zsmuszal żonę do wykonywania naj- 
gsubszych robót, a nawet kazał jej 
szurować podłogę w 3 pokojach l 
kuchni.

Kiedy zaś żona prosiła o kupno 
trzewików lub jakiej innej drobnost­
ki groził wywiezieniem do Kułparko. 
wa.

Wreszcie niedawno wystarał się 
od lekarza VI. dzięłn. dr. Wemickie- 
go’ *o poświadczenie i na podstawie 
tego w dmńu: 23. maja przemocą wsa­
dził ją do ‘karetki Pogotowia ratun­
kowego i siedząc sam na koźle, od­
wiózł, ku oburzeniu wszystkich są­
siadów, powtórnie do Kulparkowa. 
gdzie ona dotąd przebywa.

Rodzona siostra Wojnarowiczo- 
wej, p. Marja Orzelska, żona nad- 
radcy sądu pow. Sekcja II., zam 
przy ul. Goląba 10, wszczęła stara­
nia o wydobycie nieszczęśliwej ofia­
ry z  zakładu d'la obłąkanych, a 
świadkowie zbrodniczego postępo­
wania rądcy Wojnarowlcza w  licz­
bie 19 asób wnieśli do Urzędu śled­
czego w e Lw ow ie doniesienie, na 
podstawie którego policja sprawę od­
stąpiła Prokuratorii, oskarżając Woj- 
uarowicza o zbrodnię gwałtu publi­
cznego 1 zbrodnie usiłowanego mor. 
d e r r t w a .  *

Z teatrów.
Teatr Mały:
Czwartek 14 czerw ca o g. 7.30 „Pu  

pas króla Jegomości", komedja w  3 akt 
A. Siedleckiego.

P iątek  15 czerw ca o  g. 7.30 „Huge- 
noci“ , opera w  3 akt. M ayerbeera (gc  
ścinny występ Gruszczyńskiego)

Teatr Nowości:
Czw artek 14 czerw ca  o g. 7.30 „SwI* 

derek", kom. w  3 aktach.
Piątek 15 czerw ca o g. 7.30 „Św ide 

rek", kom. w  3 aktach.

Teatr Wielki:
i Czwartek 14 czerw ca o  g. 7.30 „K ró­
low a Tanga", operetka w, 3 aktach Le* 
hara, p rem jeii.

Gościnny występ Gruszczyńskiego.
W  piątek w  Teatrze W ielk im  pójdzie o- 
cżelowana opera „Hugennci", w  której 
jeszcze zeszłego tygodnia, miał śpiewać 
Gruszczyński, zmuszony jednak b y ł-w y ­
jechać do W arszaw y. Partię w, „Hugeńo 
tach“ śpiewa Gruszczyński po raz pier­
w szy  we Lw ow ie .

„Powódź". W  Teatrze M ałym  pod 
kierunkiem p. Zyteck iego odbyw ają się 
próby amerykańskiej kiomedji pod tym 
tytulm. Prem jera w  przyszłym  tygo­
dniu.

Dziat ekonomiczny.
wgwBzswe 29 drzewa.

Stosownie do rozporządzenia z dnia 
16. maja 1923 (Dz. U. Rz. P . Nr. 54) 
wprowadzone opłaty w y w o zo w e  na 
drewno zostały ustalone aż do odw oła­
nia w  następującej w ysokości: budulec 
pół szylinga za 1 m3. urnę gatunki drew ­

na iglastego iedna czwarta szylinga za 
1 nr*. osika 1 szyling za 1 m*. P tzy  wa­
dze 700 kg. za  metr sześcienny opłaty 
te wynoszą jedną czternastą szylinga 
od 100 kg. budulca, jedną dwudziestą 
ósmą szylinga od 100 kg. wszystkich in­
nych gatunków drzew a iglastego nie 
obrobionego o ia z  jedną siódmą szylin­
ga od k »  kg. osiki.
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.W zw iązku z  wprowadzeniem  zaka­
zu w yw ozu  drewna Mn. Skarbu kunij- 
Iku je , że urzędy celne otrzym ały pole 
:enie oJprawieipa bez pozwoleń tych 
:ransportóv drewna,' które zostały za- 
.a ov .ru  do wagonów  najpóźniej w 

aniu ef4 maja br.

Dpstawy rządu w e, Ministerstwo
jłuczt i' telegrafów  rozp ija ło Mertę ńa 
dostawę większych ikeci wełnianego su 
knu na płaszcze i mundury. Termin Jo 
wnoszenia orert upływa z  ctas^m JO-go 
czerw ca br. —  Szefostw o Inteiidanitury 
w Lublinie l jzpisuie o fertę na dostawę

siana i słomy. F-eman do w aoszeaza, o- 
i ci t  upływa z Jaierr. 27 czerw ca łK. 
Bliższych imcnaacjr zasięgnąć r.weęn i  w 
biurze Izoy  haardłowej i przejnys»fnvej.

Tprgł i wystawy zagraniczne. Mię­
dzynarodowa wystawa w. dziedizinie wy 
naiazków i postępów w przemyśle odtir 
ozie się w  Turynie od 8 do 30 września 
br. Międzynar. wystawa zastosowania 
mech .miki i eleKtryczności ocSiędzie się 
w lipcu w Gandawie. Mwędzyjrar. jar­
mark próbek w Neapolu udbędzic się ud 
16 do 30 września w .

e s - itt——

PolSttis Tanarzjstwo Randlowe
w czwartym roku swego istnienia.

Lw w v, 12. czerwca.
Minio na pozór nie pomyślnych w a­

runków, życie gospodarcze nąszęgp pań­
stwa dostosowuje się do poziomu za­
chodnio-europejskiego. staje się ono 
ważkim  czynnikiem ekonomicznego od­
rodzenia znękanej Europy. W szyscy, 
bez wyjątku cudzoziemcy, k tórzy od­
wiedzili nas i kraj, jednomyślnie stw ier­
dzają ten szybki rozw ój naszego gospo­
darstwa społecznego, które w  następ­
stw ie musi uzdrowić nasze dziś jeszcze 
zbyt przejściami wojennemi anormalne 
Stosunki handlowo-przunystowe. Lecz 
i m y sami czujemy, że  kroczym y ku 
lepszej przyszłości, a pici wszym  w aż­
nym krokiem w tym  kierunku jest ak­
tywność naszego bilansu platnczego, to 
faktycznie doniosłe zw yc ięstw o  w y  w o­
zu nad przywozem - Tep  już pomyślny 
stan naszego życia gospodarczego i 
pewność dalszego jego pogłębienia za- . 
wdzięczam y przedewszystkien. wielkim  
insty tucjom handlowe - przem ysłowym . 

Na czele tych instytucji k roczy  Tulskie 
Towarzystwo Hanaloue S. A. w Krako­
wie. T ow a rzys tw o  jo, oparto na kapi­
tale czysto eolskim, kierowane w y tra w ­
nie urzez samych Putaków mozolną acz 
w ytrw a ła  pracą, skierowało nasze ż y ­
cie ekonomiczne na właściwe tory i u- 
podobniło je do stosunków, panują­
cych w  starych państwach kupieckich 
na Zachodzie Europy. I gd^by P . T . f i .  
niczego w iecej nie b yło  dokonało, to 
już za tę samą działalność solidnego 
k mc. i orzemy siowcsn instytucję te za­
liczyć należy do „dobrze zasłużonych 
ojczyźnie!"

*-,- L » i y  przed nami fbilans p iacy  P. T . 
H. za czw arty  rok istnienia jego, jako 
spółki akcyjnej, a aiódnjy rot od jego 
powstania. . N ie będę kreślił historii tej 
bezsprzecznie najw iększej w  Polsce in­
stytucji handiowo-przerriyslowej, znana 
ona jest dokładnie wszystkim  tym, któ­
rych choć V' małej bodaj m ierze zajmu­
je rozw ó j Polski gospodarczej —  nie 
mogę jednakże rtie poanieść tej nawet 
heroicznej pracy —  w śiód  warunków 
zdaw ałoby się nie do pokonania —  nad 
udoskonaleniem pow ierzonej k ierowni­
kom instytucji. Rok 1922 by ł pośw ięco­
ny przekształceniu T ow arzys tw a  z  c zy ­
sto poniekąd handlowego na przemysło­
we, na ścisłe raczej połączenie v je- 
drtej instytucji tych dwóch doniosłych 
czynników w odbudowami! gospodar­
czej Poiski. I to się w  zupełności po­
wiodło, dając tern sumem tow arzystw u  
tako takiemu, granitowe podstawy, a 
akcjonariuszom pokaźne zyski.

Rok  spraw ozdaw czy 1922 —  czyta­
m y w sprawozdaniu R ady Nadzorczej

był krokiem największego rozwoju 
Pol. Tow. Handlowego, na co w znacz­
ne] m ierze w płynęło połączenie Górne­
go Śląska z M acierzą a przez to w cią­
gniecie w  stosunki handlowe z Polsicą 
nowych ognisk przem ysłowych, z którą 
dotychczas nie b y ły  związane. Zarząd 
P . T . H. należycie ocenił ten w ażny 
moment i głównym jego celem było 
niedopuszczenie do haudiu produktami 
tych największych w  środkowe! Euro­
pie wytwórni przemysłowych -pośredni­
ków obcych. Ce} ten został Faktycznie 
w  znacznej m ierze osiągnięty, uo na 
u rdstawie zaw trtych z końcem 1923 r. 
umów. P . T . fi.  otrzym ało zastępstwo 
wyłączne kOku (nawiasem m ówiąc naj­
w iększych ) koncernów przem ysłowych 
górnośląskich. Zastępstwa te wzmocnią 
jeszcze i tak już sihią podstfw e T ow a ­
rzystw a, zapewnią mu stała i pewna 
przyszłość, a przede w s zy s tk im  zmono­
polizują handel hurtowny nainlezbed- 
niejs :ymi surowcami i produktami w  rę- 
lru Polskiego Tow. Handlowego.

Znaczna ciasnota pieniądza, jaka się 
dala odczuć w --oku spraw ozdawczym  
ztuas-ia P. T . fi. do wzmocnienia środ­
ków  obrotowych przez przeprowadze­
nie V  emisji akcji, przez co kapitał po­

większony zoctał do kwoty Mkp. 
150.EHI.M0. zaś tuitdiwz re zerw o w y  
specjalny do kwoty Mkp. 395,245.932‘35. 
Dalsza, szybka dewaluacja marki pol­
skiej pac.ąg '1 za sobą potrzebę w zm o­
żona finansów własnych, tak, że na 
r. 1923 przygotowane zostało dalsze 
Dodwyżs/enie kapitału akcyjnego.

W artość majątku Tow arzys tw a  —  
rzecz uatui alna —  wzrosła w  -tynj roku 
niepomiernie. A składają sic na niego 
dwa dom y w  Gdańsku dum w  rynku 
ął. 12 w  Krakow ie, fic te l Saski w Kra­
kowie, grunta Dabie-Piaski, tartak trzy - 
tracziry w  honarce z kolejka wazKoto- 
rowa i bit lynkami administi acyjnymi, 
dom w W a iszaw ie  p rzy  Krak. P rzed ­
mieściu 55. dom w  ł  odzi, dalej grunta 
w  P łaszow ie  z toreni przem ysłów ym, 
parcela budowlana w  Bonarce, 3 k'a- 
sarnie rabutnicze i dom murowany w  
Synowódzku W yżn ym  itd. W artość 
tych nieruchomości oceniona jesi w  bi- - 
lansie na sumę zaledw ie 40,040.987 Mkp. 
(cena rzeczyw ista  nabycia), to przecież 
jasną jest rzeczą, że dzsieisza wartość 
tego majątku przekracza wielokrotnie 
ca ły  dotychczasow y kapitał akcyjny 
w raz z rezerwam i. Dia charakterystyki 
n iezw yk le skromnej oceny wartości ma­
jątku P. T . fi. podajemy pozycję uiian- 
sow a „ R u c h o r a o ś t  i“ . P ozyc ja  ta o- 
bejmuje urządzenia biurowe, samocho­
dy-, urządzenia przeszło 100 pokoi ho­
telu Saskiego itp , i  która oceniona zo­
stała w  bilansie wartością iednel maiki.

Potęgu jący się ustawiczni • rozw ó j 
dzialulnpśęL handlpw;p-przemyslowej, m - 
sfiducji tizewnęi rzmi ’ s ig  rjie ty le ’ już 
prącą. powiększenie, iiyzby oddziałów, 
ile p ize z  rozszerzen ie ich agend. P o „a  
już istniejącymi w  W arszaw ie, Gdań­
sku. 1 .wow ie w  Łodzi, pow stały now e 
w  Poznaniu, W iln ie i Białymstoku —  po­
nadto na Górnym Śląsku. (Oddziały te 
wykazują w "-lk ie obroty, a na czoło 
wszystkich oddziałów  w  ybija się. rów ­
nież i w  tym roi u oddział gdański, któ­
ry  w imporcie do Polski zajmuje jecmo 
z p ierwszych miejsc.

Jak już w y że j zaznaczyłem , P. T . H. 
nie ograniczyło się do wspaniałego ro z­
woju tylko handlu polskiego. K ierow ni­
cy T ow arzys tw a  zrozumieli że rozwój 
handlu zależy od silnego przemysłu kra­
jowego i w tej dziedzinie poszczycić się 
mogą doniosłymi rezultatami, które 
przekształcają niemal instytucje na 
wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe. 
To też P  T. li. za ło ży ło  z właśni en 
funduszów lub decydująco współdzia­
łali. p rzy  zakłauaniu pierwszych dziś w, 
Polsce potężnych zakładów  przemy­
słom, yoh.

Najpoważniejsze stanowisko zajmuje 
P . T . f i.  w  przem yśle drzewnym, k tó­
rego jest wielkim producentem, rozpo­
rządzając olbrzym iem i kompleksami la­
sów , oraz licznymi tartakami. Tartak 
czterotrjc/ny w Krakowie aa Bonarce 
w raz i  fabryka ->arkietóv i fabn  Ka 
wełny drzewnej dał w  r. 1922 bardzo 
pomyślne rezultaty. Produkcje swoja 
znacznie wzm ógł, urządzenia technicz­
ne zostały w  dalszym ciągu rozszerzo­
ne i rozbudowane, tor p rzem ysłow y i 
ładownia przebudowane, a w ielk ie za­
pasy d rzew a klocowego 1 tartego tw o ­
rzą poważne reze rw y  w majątku T o ­
w arzystw a. Tartak w  Synowódzku 
w yżnem  w raz z eksploatacją p rzydzie­
lonych do tceo tartaku rew irów  leś­
nych poszczycić się może równie ko­
rzystnym i wynikami. Dzięki f i  ni )bu 
tartakom. P. T. H brało w  r. 922 w 
eksporcie drzew a bardzo w yb itny u- 
dziai. a firma Tow arzys tw a  na rynku 
zamorskim jest d 'a sw ej solidności zna­
ną i poszukiwaną.

W ie le  przedsiębiorstw  rozmaitych ga­
łęzi przemysłu zaw dzięcza Polskiemu 
T ow . Handlowemu sw e istnienie 1 szyb 
ki rozw ój. Szczupłe ram y artykułu nie 
pozwalają na szczegó łow e arviiczrn;e 
wszystkich przedsiębiorstw, przemysło-

wyzfa i lwu Iłow ych , których założycie- 
HMD jest P . T. H. Ząznąezapiy, że 
świetnym rozwojem  -ck-szą się fabryki, 
rak „Lem iesz", fabryką pługów i ma­
szyn folm p;vch, powiększona —  jak 
wiadomo —  przez przejęcie fabryki pil­
ników, odlewni żelaza i maszyn roin. 
dawniej liartik w Tarnowie. Gbyaw ie 
fabryki zostały rozszerzone, i przebudo­
wane r;a wielka skale. oraz 'ur.zez urzą­
dzenie fabryki gw oździ w  Krakow ie, a 
w Tau .ow ie  przez wybudswar.ie nowej 
stelam i. „L en ocsz" pr mhrtr intenzy w- 
nej pracy w obu zakładach, nie m oże 
nadążyć zamówieniom, tak, że dalsze 
jego rozsze izec ie ' przez podwyższenie 
kapndhi i nabycie ' nowegu ob jekti. oka- 
*u je  się już konfecznem. W  r. 192.2 u- 
dzieiił ,Xcm iesz“  130% dyw idendy, —  
\V przetnyśłe ceramicznym reprezen­
tuje P. 'I'. H. Cegielnia u n o w a  E. tir. 
M yci^sk iega w  Trzebini, która roZ vqa  
się korzystnie i znacznie w zm ogła swą 
produkcję. Udziały P. T. i f  w tym 
pi'zedsięb.orstv >  wynoszą 75%.  N ie 
można rów n ież ponuuąć C cg i.m i i «  ei- 
rbłei w W ietkjcce. ktća ą tow arzystw o 
dzierżaw i, a po przopiowadzeiiru tamże 
powiększenia suszarni i bttJynków. po­
stawiło ją na w ysok iej w yżyn ie, tak, że  
dzięki ubu tym cegielniom P. T . H. w 
przem yśle ceramicznym może odgry­
wać wybitną roie. B row ar akeyirtv w  
Teaczyuąu S. A., obejmuje m iedzy in. 
parową suszarnię jarzyn, pracowały 
normalnie i zjednafa robie coraz szersze 
rynki zby:n. W  .oku bieżącym  urządzo­
ne zostały ram: palarnia k aw y  i fabry­
ka konserw kawowych, ą ixmadto w y ­
budowano od stacji K rzeszow ice 3 kim. 
tor przem ysłow y, co zapewni typ iże za­
kładom ivielki rozw ó j i przyszłość. Nie 
można dalej poninąć „Polsk ie j Spółki 
Ja]czarskiej“  w Krakowie; Która nie ty l­
ko poszczycić się może swoimi rezulta­
tami finansowymi, ale korzystnym  
sw ym  w pływ em  na uregulowanie cen 
tego artykułu. W  roku spraw ozdaw ­
czym  Spółka ta wybudowała obszerne 
m agazyny do przeióbki i eksportu jaj, 
jak rów nie w ielk ie baseny kalcy- 
cy jr  3 w Krakow iej poza istniejącymi już 
w  W arszaw ie i Lw ow ie . Spółka ta o- 
ti zymata za swą pracę uznanie i dyplo­
my ministerstwa rolnictwa, 1. W szech- 
Dol. \yystawa drobiu yv W arszawie, itp. 
Nadmienić cłałej wypada, że P. T. f i.  ma 
znaczne udziały yv T ow . Akc. „A z o t "  w 
Jaworznie, jednem z pierwmzych tego 
rodzaja przedsiębiorstw w Polsce.

P i f  ekopjoatarji drzewostanów w 
państwie B rody ", k tó icgo  P . T . H. jest 
współwłaścicielem , założona przez P. 
•T. H. wspólnie b a nkumi ,,jpter ęs o w  ąny mi 
,.P»drka Foresła ", po przeprow adze­
niu inw estycji przystąpiła do dalszego 
programu, t. j. eksplcatacii. W  spółce 
te j i . T. H. mą poważne udziały. T ow . 
żeglugi tuorskiei . S a rm a c ia 'p o n ie k ą d  
zaczątek naszej marynarki handlowej, 
zLem ało sobie uznanie sfer rządowych. 
W spółpraca ,,Sarmacji“  z norweskilem 
T ow . „D et Bergeńske“  • wpłynęło na 
znaczny jej rozw ój. Przew idziane jest 
powiększenie flo ty  p rzez zakupno dal­
szych Statków i pozyskanie wszystkich 
tych czynników w Polsce, które w iel- 
kiemi fra. iitami ruzporzadzaja. Ponad­
to P. 7'. H. posiada znaczne udziały w  
przedsiębiorstwach akcyjnych, jak w  
„M iku liczyu ie" zakładach dla przem y­
słu drzew nego we L w o w ie  S. A., T ow . 
dla handlu tytoniem  S. A . w W arsza­
w ie, w  JVVe< Jochemb”  S. A. w  M^ar- 
jzaw ie, w  T ov\  transport. „Po lsk i 
L loyd ”  itd.

O rozwoju T ow arzys tw a  św iadczą 
najlepiej c y f iy  porównawcze, tak suma 
ak tyw ów  za rok 1921 wynosiła 
2.520,320.449 Mkp., Podczas gdy  za r. 
1922 wynosi 10.805.066.784, a w ięc —  
jak w id z iijy  —  w zros ły  pięciokrotnie. 
Zaznaczyć przytem  należy, że pożycie 
stanu czynnego poddane zostały bardzo 
surowej ocenie, tak, że  aktywa obejmą 
naprawdę realne pozycje.

Kończąc z u/naniem podnie ić musze, 
że P . T . H. stale pamięta o celach, spo­
łecznych, kulturalnych i humanitarnych, 
przeznaczając pokaźne sumy na ogólne 
potrzeby kułtwalno-scwjalne, jak i dla 
ulżenia nędzy ludzkiej. R ów n ież i w 
tym  roku, z okazji zamknięcia rachun­
ków  przeznaczyła Dy lekcją  znaczną 
kw otę na fundusz em erytalny urzędni­
ków . k tóry  w zrós ł do -‘ 5.U00.M0 (w  r. 
192] w ynosił 8,700.000). Pot adto T ow a ­
rzystw o przeznaczyło 30.000.000 na cele 
buntanUanie z tego 5 ■flionów na bie­
dną m łodzież akademi. ka. W , S.

Kronika sportowo.
PlLR A  KOŻNA.

JC. S (9 to. (1 wów) — K, S. Luh’cz 
tżółkkayj 8:0 (1:0), 9. 6. Zaw tow .; Lu-

biez —  Lech ja li (L w ó w j 4il (3i0). 10. 6.
Pa dobrytu trainbigu z 19 Pfi. .J-ubicż1* 
L-ijc w  tym samym sjtłayizie iKiieciu pi­
ka, będącego w  kk B. Lijfełcz miąia 
przez cały czas gry znaczną pi^zewagv 
Na urużyne żó luew sLtej znać postęp » 
racjonainy training p. KaruMbskiego.

Ż. K. S, (Z łpczów ) —  Lubicz fBrou./i 
1:0. Mistrz, ki. C.

M istrzostwo Niemiec w pitce nożne 
ztso&ył tłąjąoui ger, Spoi tverein bijąc U- 
nion (Oberschbncwelae) w susmik* 
3.0

Szw ecja —  Austrja 4:2 (1 :2 ). Zaw o 
dy  mjęiizypąństwiowc. w  draży nie au- 
strjac.dcj gra ły  słabo ty ły . Bramki sirz,ę 
bii Swatosch i Wwiser.

Emtractkt z Lipska gra 16 i  17 bm. 7 
.„ę ra co v i4 ‘ a 18 z „Pogoavią“ .

W  mistrzostwie Austijl. Atuatuizy, ir i 
m j  równej Wości punktów rpo 30), wy-  
rninęti się dzięki lepszemu saasimkowi 
bramek na pierwsze miejsce i  orov. t- 
thii przed Rapićcm

Frem (Kopenhaga) lo-ysk-J m istrzo­
stw o Danii

LE K K A A T LE T YK A .
W  zawodach lekkoatletyczaycn w  

Chrystian}) osiągnięto nast. w yn ik i:: 
Skok w  w yż  182.5 (5 verre  Hanseu); 
rzut oszczepem 57.18 rn. (O le  Simde).

W  Dorpacie: Skok w w y ż  170 m., a 
o tyczce 3.40 in., rzut oszczepem 
57.96 ( ! )  (Klumbrrg/,

OGŁOSZENIA

I Małź&ństwa I
K AW ALERO W IE  słusznego wzrostu, 

zajmujący wybitne stanowiska i m aję­
tni, piagna w  celach njalrymoncdnrch 
poznać odpowiednie paraeirici. w ycho­
wane w uczciwych i dobrycti zac-«- 
dach Odpow iedź uprasza sie pod „Zna 
jomość“ , Administracja „G azety  Po­
rannej" 3850

s Kauka i wyciiowaniB

W Y PO ŻY C ZĘ  uodreczniki do niższego
egzaminu lasow ego za kaucja i W y­
sokiem w ynagi odżcoiem  Zgłoszen ia : 
„K resy ". Tarnopol. Ruska. 9757-3

YISUAL INS TRUCTION. Ek-ranoteatr 
dla dziatw y Zakładu naukowego im. 
dra J. Niemca, Pełczyńska 28. Szkoła 
powszechna. Szkółka fro^bkrwska. 
W pisy do 16. czerw ca od 1— 2. 3843 3

Nauczyciel szkół pow- zdolny kcn.pe-
tytor poszukuje miejsca na w yjazd  w 
czasie wakacyjnym  Łaskaw e zgłoszą 
nia do Administracji pod „W y ja zd 1.

3851-3

OD NATYCHM IAST obejmie nauczy­
cielka żydówka posado na stałe lub 
wakacje, chętni" jako w ych ow aw ­

czyni, tow arzyszka iuL inna odpo­
wiednia. Zgłoszenia „T y lk o  za utrzy­
manie". Aaministr ,,Porann ej' 3805-4

E Posady I praca 1
BńNK dia Handlu i Przemysłu w W a r ­

szawie Oddział we Lwowie, przyjmie 
naiyełnutast na korzystnych warun­
kach tylko rutynowanych pracowni­
ków bankowych: buchalterów, kores­
pondentów. kasierów. stenołypistki. 
a kontystów i służbę. Szczegółowe po­
dania z odiisatni świacku t»>, oraz po­
daniem żądanych warunków, należy 
wnosić do dyrekcji banku ni. Marki 
cki «  (mezzaum) w  godzinach przed i 
południowych. 3890

ZDOLNA, biegła sienotyrustka z dhtzsza 
prakJyka biurowa, z ftob-etni ptnece- 
niami zmieni posady Majchętniei aa 
pro» incii niedaieko I wowa. Zgtoszc 
nia do Administracji Gazety d!u' Ma, 
rja“. _____________

M I ODY BUCHALTER ? praktyką ban­
kową poszukuje posady. Zgłoszeni-'

| pod „S a ldokcn tjs ja " do Aaministrą- 
i cji.

/

'dR fc
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PANNĘ Z  KILKULETNIA PRAKTYKA  
PISANIA  NA MASZYNIE, stenografia 
polska ewentualnie niemiecka, poszu­
kuje pici wszorzedna większa instytu­
cja handlowa. Zgłoszenia cod: „P ie r ­
wszorzędna sita" do Administracji.

3883

DR. P R A W  —  kandydat notarialny, o- 
bejmie od 1-go sierpnia posadę. Dr. 
Margulies. notariat M ikulińte. 9721-3

■ Mieszkania, lokale, sklepy ^

O B C O K R AJO W IE C  poszukuje mieszka­
nia na trzy  miesiące, składającego się 
z dwóch !ub trzech pokoji z kuchnia 
i z komfoi tc-m. Pisać pod adresem. 
Duboso. Hotel Im peiia l. 3886-2

Z A PŁA C Ę  w ysoki czynsz za wynajęcie 
jednego elegancko umeblowanego po­
koju w śródmieściu' z  osobnem w ej­
ściem. —  Zgłoszenia rod  ..W ysoki 
czyn sz" do Adm inistiacii tego dzień - 
Pika,  3878

POSZUKUJE w illi z wolr.em mieszka­
niem, okolica Nabieiaka, 29. L istopa­
da, Strv,ska. Zgłoszenia do d ziew ię­
tnastego c ze iw ca  od 4— 5 po połud­
niu: Potockiego l ła .  mieszkanie C y- 
wihskiego. _____________________ 3891-3

POKOJU w  śródmieściu z  pełnym kom­
fortem. p ierwszorzędnie umeblowane­
go lub dwóch, ewentualnie z u trzy­
maniem. poszukuje od jesieni lub za­
raz student oficer ułanów w  rezerw ie  
z w ielkopolskiej ziemiańskiej rodziny. 
O ferty  szczegó łow e proszę do Admi­
nistracji „Porannej" pod 150 złotych.

3897-2

LOKAL przemysłowy do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Administracji. H. W .

9614-?

PO K O j kawalerski umeblowany w  Kra­
ków id zamienię na takiż w e L w o w ie  z 
osobnem wejściem od 1. lipca br. W a ­
runki według um owy. Zgłoszenia pod: 
Bank —  B atorego 6, dawniej Kaw iar­
nia Ziemiańska. , 3839-3

MAJĄTKI ziemskie, kamienice z w d n e- 
mi mieszkaniami, domy z ogrodami i 
wolnemi mieszkaniami, ma na sprze­
daż Agencja „Fortuna". Lw ów . Fry- 
drychćw  S/I1L od 2 .-6 . 3893-3

MŁYŃSKIE kompletne urządzenia, do- 
streza natychmiast ze składu. Riesel. 
Schleber i Erledlauder. Lw ów , Bra- 
ierowska 11A. 3702-9

M ŁYŃSKIE KAMIENIE kwarcowe, 
szmerglowe, francuskie, fabryki J. 
Traipp, Pilzno, Czechosłowacja, sprze­
daje Rolindustria S. A. Lw ów , F re­
dry  9. 3774-6

SPÓLNIKA z kapitałem 300 milionów 
przyjm ę do pierwszorzędnego prze­
mysłu pod Lw ow em . Zgłoszenia 

„M łyn " do Brticka, Kościuszki 2, 
Lwów. 3818 -3

T    "
Pucha i inne, płaszcze, 
węże, pompy i t p., piłki 
nOżne, dresy, oszczepy, 

dyski, tyczki, buty, Lurt.idetail. poleca znana 
F-ma J. R o s  n m a n ,  Akademicka :6  
Zamówienia z prowincji odwroruic. Własny 

warstat reparacyjny. 9223-09

ELEK TRYCZNE  
G R N U S Z K I, KU­
CHENKI i ŻELAZKA,
' 660 3 jaketeż
FLASZKI THERtóOSOWE

od 25 tys. poleca
OSKAR FASćLER

Sykstuska 29 i pl. Marjucki 4.
Sk ad żarówek oszczę no- 

ściowych „Philippsa".

Rowery

KUPUJE
Złoto

Srebro  
3121 Brylanty

Dyamenty
płace horendalne ceny

H. Eulferman, Sykstuska IV.

5 słów!

ZEGftHKl
G U T T E M

m m m  w.

HPISY na kurs stenografii polskiej 
1 w obcych językach, pisania na ma­
szynie, kaligrafii przyjmuje się od 10 do 
1 i od 5 do 8 godz. Równocześnie na 
obce języki, tj. dla początkujących i u- 
zupełniającycli i korespondencja handlo­
wa podług łatwej i praktycznej metody. 
D yr. P . Rutkowski, Zyblikie w icza 41.

/ 9695-3

I Kupna, sprzedał, zamiana

SPRZEDAM  przedwojenne A% listy T o- 
w drżystw a K redytow ego  Ziemskiego. 
W iadom ość: Długosza 20, m iedzy 3 a 
4-tą. 3883-3

SPRZEDAM  4 -miesięcznego psa rasy
l „Doberman". W iadom ość: Długosza 

20. m iędzy 3— 4._____________________ 3884

SPRZEDAM  10% udziału w  Fabryce o- 
ctu na Zniesieniu. Wittmann, Sykstu- 
ska 25. 3880

SPRZEDAM albo wniosę iako udział 
bardzo intratna fabrykę w yrob ów  co­
dziennej potrzeby w raz z lokalem biu­
row ym  w  śródmieściu. Zgłoszenia pod 
„10.000 złotych polskich" do Admini- 
Stracji. 3889-3

SPRZEDAM  realność fabryczną z to ­
rem przem ysłowym , budynkami i wol 
nemi mieszkaniami. Zgłoszenia „O b ­
iek t" do Briicka, L w ó w , Kościuszki 2.

3817-3

FORTEPIAN Bosendorfer koncertow y 
sprzedam. Zgłoszeniu: Stryj, T rybu ­
nalska 1. Doktor Moldauer. 3883

■— ■  l l  I I  ■' II I— W — ^ — ■■

AUTOM OBIL 6 osób „Graf i Stift" 30 
HP. z elektr. oświetleniem, gotów do 
Jazdy, okazyjnie do sprzedania. W i ­
told Tranda. Lw ów . Podleskiego 3.

3898-3

DOBRZE prosperujący skład drzew a bu 
dulcowogo i innnych m aterjałów bu­
dowlanych jest do odstąpienia. Zgło­
szenia do Administracji pod: „R zad­
ka okazja". . 3841-3

I Rozmaite l
MEBLE nowe i okazyjne, dyw any p er­

skie, obrazy, kilimy —  sprzedaje i 
przyjmuje w komis Magazyn Uniwer­
salny. ni. Bernardyński 2._______9761-3

do
W iadom ość' Dębicki, 
m iędzy 3— 4 po pot.

PHZED.TflfllGiEŁfl
poszukuje pierwszorzędne  
specja ne przedsiębiorstwo  

w Czechosłowacji dla twDwy kominów 
fabrycznych, omurowywania kotłów i bu­

dowy pieców przemysłowy, h.

Zamierzamy wkrótce otworzyć własne 
biuro. Zdolni inżynierowie dobrze usto­
sunkowani zechcą złożyć ofertę wraz 
z referencjami sub: --'P. G. 1425 < do 
Rudolf Mosse, Prag. It, Pala* Korun , 

C S. R. 9 ( 8

378S-5 J

K O C E
LETNIE i ZIMOWE

;;o cenach hartownych
p o le c a

j i i l  i n  M l  dCiritgj i n iie li

lozef Schuster
Lwów, ulica Rutowskiapo i. U

(obok kościoła 00. Jezuitów.) 9753

Listopada 87. I 
3881-3 *

używany samochód ciężarowy mar­

li „Renault", 2>* touowy, po generał-, 
nej reperacji. 97314

Zgłoszenia do Sfeółki akcyjnej 
„Nafta” w Borysławiu.

Spec.aliatachorób skórnych 1 wooeryozoyob

Dr. kichał Saipeter.
Lwów, Sykstueka 17, ord. od 8 —9 I 12- t

95 i

MOTORY
ropne okazyjnie do sprzedania 6, 10, 16. 

20, 30 HP. W alce, kaspry, kamienie. 
„Pilot". Lw ów , Batorego 4. 3733-10

WIELKA HURTOWNIA
T ow arów  tekstylnych krajowych  

i zagranicznych poszukuje

Poważnego Spoin ks?
z k a p ita łe m  s iu  m il jo n ó w  i wyżej. 
Zgłoszenia: Generalna Ekspedycja Ogło­
szeń M T . Krzysztofowicza, Lwów, Sokc'a 

• i  pod „Hurtownia". 000-3

M e  młyńskie
G A E t Z

Zakłady elektryczne I m schiT 
niczne w  Polsce, Sp. Akc.

Oddział we Lwowie

palonych
i asbestowo- cementowych, cegły 
i mączki szamotowej, cementu, gip­
su, wapna, papy dachowej i t. p. 
materjałów budowlanych dostarcza I  
natychmiast po cenach fabrycz- | 

nych firm a:

Horszowski i Ska
> k ła d  m a le r i e ł ó w  b u d o w la n y c h

Lw ów , Bourlarda 3. 3;93

ul. L e g io n ó w  3
W A LN E  ZGROM ADZENIE ..KARPAL!T"
Sp. Akcyjnej dla fabrykacji kart do gry, 
w yrob ów  papierowych i przemysłu li­
tograficznego w e Lw ow ie , ul Zielona 
20., uchwaliło w yp łacić akcjonariuszom 
za kupon Nr. 10. za rok 1922. dyw iden ­

dę w raz z odpowiednim bonusem 
d o  Mko. 140. — ■ od jednej akcłi. 
W yp łatę  uskutecznia Polski Bank 

P rzem ysłow y  w e  Lw ow ie  oraz w s zy s t­
kie jego Oddziały, począw szy od 16. 
czerw ca  1923.
3900 Rada zawiadowcza.

Miał z grysikiem ze Śląska
z kopalni „Silesja" po cenie 70.000 Mp. za tonnę, loco wagon 

kopalnia łącznie z podatkiem państwowym dostarcza 
natychmiast wagonowo

POSKA SPÓŁKA WĘGLOWA" *0J*r-
Kraków, Grodzka 51. 9756-2

Telefony 4075 i 1351. Adres telegraf.: „Energja* Kraków.

to CENACH KONKURENCYJNYCH ftg
P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i ,  s t o p y  d o  p  i i c z o e h ,  R ę k a w i c z k i

w olbrzymim wyborze najtrwalszych gatunków i najnowszych kolorów oraz wszelki, 
9755-3 nowości dla Pań poleca

Izydor PFAU rynek io. k ti oil o .ni sień.

Spółka fikcyjna Kydawnicza
W E  L W O W I E ,  ul. (Senatorska O yi% 

poleca niezwykle interesujące i tanie książki:
Gaslon Leroux: Człowiek, który powrócił z  tam­

tego świata (powieść) . . . .  4500 „
n. Zbierzchowski; Żongler, rzeczy wesołe i smutne

(poezje) . . . . . .  . 3000 „
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . .  3000 „

Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej l. 6.

W ysyłka książek tylko za poprzedniem  nadesłaniem
należytoścL

Należytośc pocztową opłacono ryczałtem. — Prenum e<ata miesięczna 16.000 Mk. — Z  i.ustawą na miejscu lub z przesyłką poczto­
w ą 18.000 Mk. —  Za granicą 20.000 Mk. —  Redakcja: Lwów, ul. Chorążczyzny 31. —  Adm inistracja ul. Sobota 4. — Telefon

Redakcji 15. —  Telefon Adm inistracji 25)1.

Z  druhami Polskiej pod zarz. Z. Kietbusiewicza, we Lwowie. Odnów, redaktor: MARJAN MACHALSKI.


